
hokeja

Pechowy
Poniedziałek Dziś na str. 2

start
Fragmenty 
referatów

wiceprzewodniczących

Startu
WARSZAWA, 23.11. Legia

W-wa Start Katowice 1:0
(2:0, 1:0. 4:0). Bramki zdobyli 
Kurek. Czech, Tyliszczak po 2 
craz Bromowicz — 1. Sędzio
wali Kowalski Bdg. i Harasz 
Lódż. Widzów około 1.000.

LEGIA: Kocząb, Małek, Ol- 
czyk, Janiczko, Bromowicz, Ku
rek, Czech, Gosztyla, Jeżak, 
Skotnicki, Rożen. Kramarz, Ty
liszczak, Manowskl.

START: Hampel, Chrostek. 
Prutek, Gburek, Duras, Wycisk, 
Henzel, Pierończyk, Konieczny, 
A. Fonfara, Sitko, K. Fonfara, 
Kretek, Hartmań.'

Pechowo rózpoczęli sezon ho
keiści Startu. W pierwszym mi
strzowskim meczu przegrali oni 
wysoko 0:7 z Legią, tracąc jed
nocześnie dwóch zawodni
ków. kontuzjowanego krążkiem 
bramkarza Hampla, „ oraz zno
kautowanego przez Kurka na
pastnika A. Fonfarę. O ile w 
pierwszym wypadku kontuzja 
bramkarza gości była przypad
kowa. o tyle „wyczyn" repre
zentanta Polski zasługuje na 
potępienie. • Kurek mianowicie 
uderzył bezpodstawnie kijem w 
głowę hokeistę Katowic tak, że 
ten musiał opuścić lodowisko,

W Legii wyróżnili się Janicz- 
ko, Gosztyła i Tyliszczak, w 
S‘arcie natomiast najlepiej za
grali Hampel, Sitko i Henzel.

(zm)
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„Ich ośmiu i ona jedna", w do
datku jeszcze niewidoczna! 
Czterech defensorów Legii i ty- 
luż napastników Gwardii z na
pięciem obserwuje lot piłki pod 
bramką legionistów. Finałowy 
mecz o puchar przewodniczące
go St.RN, Dworakowskiego, za
kończony zwycięstwem Legii 
nad Gwardią w stosunku 2:1. 
Od lewej w białych kostiumach 
legioniści — Grzybowski, Strzy- 
kalski, Zientara i Olędzki oraz 
w ciemnych gwardziści: Basz
kiewicz, Brzozowski (zakryty).

Hachorek i Z. Szarzyński
Fot. ..PS“ — M. Szymkowskl
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o HlespadiMstek rozpoczął się

JUBILEUSZOWY Lcszek Drogosz mógł potraktować treningowa pojedynek z Fi
nem Lehtave (z lewej), zwyciężając go zdecydowanie

Fot. „PS" — E. Warmiński

Rodzinna uroczystość

Pięściarze 5 krajów

polskiego boksu
ŁÓDŻ. 23.11. (tel. wł.) W niedzielę 

po południu w złotej sali łódzkiego 
Grand Hotelu odbyta się bardzo 
skromna, a zarazem bardzo miła i 
wzruszająca uroczystość, która 
zgromadziła wielu zasłużonych 
dzia.aczy boksu ze wszystkich okrę-

gów, dziennikarzy, gości honoro
wych i głównych bohaterów jubi-

pięset. Jeszcze raz do prezentacji t 
dekoracji tym razem już bez ręka
wic wystąpili ci. którzy budowali 
chwalę polskiego boksu. ANTONI 
KOLCZYŃSKI, FRANCISZEK SŻY- 
MURA, ALEKSY ANTKIEWICZ, 
TADEUSZ GRZELAK, oraz ich mło
dzi następcy. HENRYK KUKIZR, 
LESZEK DROGOSZ. KAZIMIERZ 
PAŹDZIOR, ZBIGNIEW PIETRZY
KOWSKI. HENRYK NIEDZWIEDZ- 
KI i TADEUSZ WALASEK.

w Mii 
do wtorku

W uroczystości wzięli udział byli 
prezesi PZB p. p. BARAN, PILEW
SKI, SADŁOWSKl. BIELEWICZ i 
JĘDRZEJEWSKI oraz trenerzy 
STAMM i KONARZEWSKI.

Uroczystość zaszczycił swą obec
nością przewodniczący GKKF WŁO
DZIMIERZ RECZEK.

Prezes PZB ROMAN LISOWSKI 
złożyć podziękowanie i hołd, tym 
wszystkim, którzy w cuigu Jj 
przyczyni»! się do budowania pot;yi 
i s.awy polskiego boksu. Każdy 
fragment przemówienia, wspomina-
jący przest polskiego boksu,

Jedenastka Legii
tfai raz®® lepsza 
od „HARPAGONÓW”

LODŹ, 23.11. (tel. wł.) W nie
dzielę rozpoczął się w łódzkim 
Pałacu Sportowym jubileuszo
wy turniej bokserek! "z rokaźji 
XXXV-lecia istnienia Polskiego 
Związku Bokserskiego. Na star
cie stawili się pięściarze pięciu 
państw: Finlandii, Jugosławii, 
Niemieckiej Republiki Demo
kratycznej, Niemieckiej Repu
bliki Federalnej i Polski.

Przed rozpoczęciem walk na 
ring weszli wszyscy pięściarze, 
biorący udział w turnieju oraz 
kierownicy delegacji zagranicz
nych, których powitał prezes 
PZB Roman Lisowski. Następ
nie przemówienia powitalne 
wygłosili i złożyli życzenia z 
okazji jubileuszu szefowie ekip 
zagranicznych, goszczących w 
Polsce. Uroczystość miała 
skromne ramy, daleko skrom
niejsze niż zasługiwał na to 
35-letni dorobek polskiego bok
su.

W Łodzi stawili się wszyscy 
awizowani pięściarze, tak iż bez 
zmian i przesunięć może się 
odbyć cały 3-dniowy, jednak w 
sumie bardzo skromny, jeśli 
chodzi o międzynarodową obsa
dę, program. Pierwszy dzień 
nie przyniósł rewelacyjnych po
jedynków ani wielkich sensa
cji. Odbyło się wprawdzie kilka 
walk o wielkim znaczeniu pre
stiżowym i sportowym, ale fch 
przebieg byl zgodny z przewi-

każde nazwisko związane z tą dys
cypliną sportu, było co chwŁa 
przerywane oklaskami. Wiau z 
tycn, o których mowu obecny pre
zes PZB. byto na sa»i. Wtetu z tych 
pięściarzy o których piszemy i mó
wimy z razrzewnie.niem przekro
czyło już dawno wiek męski, a 
sławny i popularny „KOLKA** jest 
Już nawet dziadkiem.

Nie wszyscy mistrzowie pięści, za-
słuteni działacze ora: 
przyjechali do Łodzi.

trenerzy 
Zabrakło

W wadze muszej Kukier wygrał jednogłośnie z Niemcem Krucikiem (z prawej), który w ostat
niej rundzie otrzymał napomnienie za atakowanie głową

Fot. „PS" — E. Warmiński

ALE SENSACJE
w ekstraklasie koszykarzy!

Wisła bezapelacyjnie liderem

P INAŁ turnieju drużyn war- 
szawsklch o puchar prze

wodniczącego Stołecznej R. N., 
mgr. Z. Dworakowskiego, Im
prezy ze wszech miar udanej i 
pożytecznej (50 procent docho-

O

©Ompijska"
w narciarstwie

ZAKOPANE, 23.11. (tel wł.) Pol
ski Komitet Olimpijski zatwierdzi! 
ostatecznie, skład „trójki olimpij
skiej”. która będzie czuwać nad ca
łokształtem przygotowań narciarzy 
do najbliższej olimpiady. W skład 
..trójki” weszli jako przewodniczą
cy wiceprezes PZN kapitan sporto
wy mgr LUDWIK FISCHER, trener 
koordynator, wiceprezes PZN od 
spraw szkoleniowych mgr ST. 
ZiOBRZYNsKI oraz lekarz dr 
STANKIEWICZ. Trójka olimpijska 
rozpoeznie swą działalność od kon
troli dotychczasowych przygotowań 
oraz wytyczenia wraz z trenerami 
planu dalszego szkolenia czołówki.

(MM)

du przeznaczono na fundusz 
budowy Tysiąca Szkół) był bar
dzo interesującym widowi
skiem, skwitowanym przez . mi- 
tośników pilkarstwa długimi o- 
klaskami. Dobra i ambitna gra 
wszystkich uczestniczących w 
nim drużyn oraz wysoki'poziom 
spotkania I-ligowców w pełni 
zadowoliły licznie zgromadzoną 
publiczność.

Pierwsze miejsce w turnieju 
zdobyła niespodziewanie druży
na LEGII, zwyciężając zasłuże
nie faworyzowaną powszechnie 
jedenastkę GWARDII w sto
sunku 2:1 (2:0).

Zespól wojskowych zag-al 
niedziel, d 2 klasy lepiej, 
p zed tynodniem w spotkaniu 
Polonią, wygranym z benlamln- 
kiem II lini w tym samym stosun
ku '2:1). Podobała sle szczególn e 
szybka (tym razem Już amb'tna) 
g-a ataku Legli. Je) defensywa, 
nastawiona ' doskonale taktycznie. 
wywląza'a Sie bardzo dobrze ze 
swego t-udnego zadania I pozwo
liła 0'ożne) piątce „karpagonów" 
str-ellć t»'iko Jedna bramkę.

Kto lepszy — beniamlnek II 
ligi POLONIA, czv spadkowlcz 
MAhYMONT? Nledwuznaczn.’ odpo
wiedź na to pytan'e da'a jedena
stka „czarnych ko«zul". zwycię
żając kolegów' z Marymontu aż 
5:0. Wynik Jest może za wysoki, 
niemniej drużyna Polonii była w 
tym prestiżowym spotkaniu zde
cydowanie lepsza.

Sprawozdania z obu spotkań

POL

Weteran polskiego ringu, Antoni Kolczyński (z lewej), jako 
jeden z obserwatorów turnieju łódzkiego, dzieli się swymi 
uwagami z reprezentantem Polski, Tadeuszem Walaskiem 

Fot. „PS" — E. Warmiński

KIEGO... Obowiązki służbowe i ro
dzinne nie pozwoliły im na przy
jazd do Lodzi i wzięcie udziału w 
uroczystości. Inni z wie.kich i sław
nych przebywają za granicą jak na 
przykład HENRYK CHMIELEW
SKI, ale d.a wszystkich tych, któ
rzy byli w Łodzi'i których nie by
ło, niedziela stała się zapewne 
dniem podwójnie świątecznym.

W niedziele deszcz odznaczeń ho-
norowych spadf sportowcom.

D LISKO 10.000 widzów gorąco o- 
■* klasklwało sobotnie i niedzielne 
mecze ekstraklasy koszykarzy. Nie 
ma się zresztą czemu dziwić, bo im
pet z jakim niektóre zespoły grały 
i wyniki przez nie uzyskane, mogą 
nawet najspokojniejszych, przypra
wić o potężny zawrót głowy. Tak 
ta seria rozgrywek była naprawdę 
emocjonująca, a nie zapominajmy, 
że to dopiero początek.

Czyż nie są rewelacyjne zwy
cięstwa, będącej w doskonałej for
mie — Wisły, uzyskane w imponu
jących stosunkach, rzadko nawet 
spotykanych w kolebce koszykówki. 
Ameryce?

Czyż nie można się entuzjazmo
wać sobotnim wynikiem mistrza 
Polski Lecha Poznań, grającego na 
102 (tyleż punktów strzelił warszaw-

t Lech — AZS W-wa 102:61 ł 
Warta — Polonia 68:63 
Śląsk — Spójnia 51:50 
Gwardia — AZS Tor. 66:63 
Sparta NH — ŁKS 69:83 
Wisła — Legia 116:88- 
Warta — AZS W-wa 68:81
Lech — 
Gwardia 
Śląsk —

Polonia 68:76 
— Spójnia 69:73
AZS Toruń

Wisła — LKS 102:69 
Sparta NH — Legia

63:81

83:91

sklm akademikom), by w nledslelą 
przeżyć gorycz porażki z Polonia?

Czy kibice Warty nie dostawali 
zawrotu głowy Jak warciarze wy
grywali z czarnymi koszulami? Czy 
wielu dopuszczało zwycięstwo Gwar
dii nad toruńskimi akademikami?

Tych- niespodzianek było wiele i 
zapewne wiele ich Jeszcze przeżyje
my. Dopisała publiczność, dopisali 
I zawodnicy, zasypując celnym gra. 
dem piłek kosze Krakowa, Pozna
nia i Wrocławia.

Tak sle dziwnie złożyło, ze w so
botę s zwycięstw odnieśli gospoda
rze przy Jednym sukcesie gości. W 
niedzielę batómtaat było odwrotnie, 
S zwycięstw odnieśli goście, przy 
Jednym gospodarzy. To się nazywa 
urozmaicenie.

Przodownictwo w tabeli otrzymała 
po pięknych zwycięstwach krakow
ska Wisła, której dyspozycja strza
łowa zadziwia. Wawro 1 Pacuła by
li głównymi bohaterami tych me
czów ćhsetaś I pozostali wlślacy do
łożyli „parę" punktów, dó tej tłb* 
tej serii.

Poloniźci, choć sprawili nie lada 
niespodziankę przegraną z benla- 
minkiem Wartą, zatrzymali w swych 
rękach drugą lokatę. Wicemistrz 
Polski stołeczna Legia gorzko mu- 
siała przeżywać stratę aż 116 pun
któw ,co trochę nadrabiała siła.

W środku i na końcu tabeli nie 
zaszły poważniejsze zmiany, a pięć 
ostatnich zespołów ma równą ilość 
punktów.

Jedno mamy tylko „ale” przy tak 
rewelacyjnych wynikach — z ofen
sywą jest doskonale, o defensywie, 
raczej na razie nie mówmy, bo jest 
całkiem źle, W każdym razie ogólnie 
jest dobrze, chociaż nie obcięlibyś
my być w skórze Kapitanatu i tre-

nera kadry narodowej. Jest wpraw
dzie z czego wybierać,
wiadomo jak?
1. Wisła Krak.
2. Polonia W-wa
3. Legia W-wa 
L LKS Łódź 
5. AZS Toruń 

, 6. Lech Pozn.

8. Sparta N. Huta 
9. Śląsk Wrocław 

10. Gwardia Wr. 
li. Spójnia Gd 
12. Warta Pozn.

(Sprawozdanie ze

tylko nie

spotkań
nich czytajcie na str. 2, a 
dzielnych na str. 3).

390:269

318:310 
283:263 
267:219 
301:284 
284:29“ 
286-297 
226:251 
252:280 
248:290 
234:309 
śobot 
z nie-

dzialaczy i dziennikarzy. Trudno by 
wszystkich wymienić. Wspomnimy 
tytko o bardziej znanych. Honoro
wą odznakę dostali przewodniczący 
GKKF WŁ. RECZEK, sekretarz 
PKOl. TOMASZ LEM PART, wszys
cy dotychczasowi prezesi PZB, 
dziennikarze ze starej gwardii 
ALEKSANDER REKSZA l KAZI
MIERZ GRYZEWSKI oraz kilku z 
m.odszego pokolenia a m. tn. 
AUTOR niniejszego sprawozdania. 
Z pięściarzu: SZYMURA, KOL
CZYŃSKI, STEFANIUK. KRUZA, 
ANTKIEWICZ. GRZELAK. POLUS, 
PIETRZYKOWSKI. DROGOSZ. KU
KIER. NLEDZWIEDZKI, CHYCHŁA, 
a PAŹDZIOR i WALASEK otrzy- 
maii jeszcze w dodatku tytuły mi
strzów spoi iii.

Odznaczono także zasłużone w hi
storii dla rozwoju polskiego boksu 
••luby JAGIELLONIE Białystok, 
BRDĘ Bydooszcz. GEDANIĘ. BBTS 
Bielsko. ŁKS, WISŁĘ. WŁÓKNIA
RZA Pabianice. WARTĘ. POLONIĘ 
W-wa, LEGIĘ, SKRĘ. PAFAWAG...

Następuje teraz długa lista działa
czy, okręgów, trenerów, tak że nie
wielu ludzi wyszło ze złotej sali z 
pustymi rękami. Zasłużeni pięścia
rze ze starszego i młodszego poko
lenia otrzymali jeszcze dodatkowo 
piękne zagarki z monogramami.

Na zakończenie uroczystości prze-
wodniczący RECZEK
ułożył pratuLacje polskiemu boksa
mi i wręczył piękny puchar oraz 
malwę imieniu PKOl i GKKF. 
Teraz nastąpiło masowe zbieranie 
autografów na honorowej stronie 
jubileuszowego wydania miesięcz
nika „Boks’’ i tradycyjna, lampka 
wina zakończyła tę rodzinną uro
czystość.

JERZY ZMARZLIK

Pod koniec swego pobytu w ZSRR hokeiści kanadyjskiej drużyny Kelowna Packers pokazali 
wreszcie publiczności moskiewskiej grę na lepszym poziomie. Oto efektowne zdjęcie - akcji 

Kanadyjczyków Fo~ CApJ



Sir. 1 PRZEGT.AD SPORTOWY

Z plenarnych obrad GKKF
■------------------------ :------------------------------------------------------------------------------------------— _______Nr 19T

Suktes przyszedł w ostatnim meczu

Wprowadzamy W roku 1959Kelowna Packers 
pokonali Moskwę 5:1RZYMSKI KALENDARZ SPORTOWY

Referuje wiceprzewodniczący GKKF Jan Zajdel
MOSKWA. 23.11. (tel. wł.) Kelow. 1 grsll zbyt miękko, aby móć tlę t 

na Packers — Reprezentacja Mo- ; przebić przez twardo grająca obro. 
skwy 5:1 (0:0, 3:0, 2:1). Bramki I nę kanadyjską. W ogóle przez ca-
strzelili w II tercji w 4 min. Mld ly cza» meczu reprezentanci Związ-
dleton, w 9 min. Goyer, w 13 min. ' ku Radzieckiego wyraźnie unikali
Young. w III lercji — w S min. I walki siłowej, co 1 góry stawiało
Dunsmore. w 13 min. Kowalczuk, ich na straconej pozycji.
i w 17 min. Snielkow. Sędziowali Publiczność, k,óra bardzo prze-

GŁÓWNYM kierunkiem ka I finałów mistrzostw Polski na! nym ogółem 110 zawodów dla 
lendarza sportowego na I szczeblu centralnym. Są to je- juniorów i młodzików we 
rok 1859 w odniesieniu i szcze skromne, niemniej po-| wszystkich dyscyplinach spor

do czołówki sportowej w olim- I zytywne kroki w tym kierun- ' tu. W roku 1959 liczba ta 
pijskich dyscyplinach sportu są | ku ze strony związków. Pełne [ wzrośnie do 149 imprez, czyli

CO MÓWIĄ o MErzu- 
Trener Kanadyjczyków O-RE1LLY: - Oczywiści. ,,^CK 

«‘V fi» wkc" s,: 
mielibyśmy aię czym pochwali/ _

Rd>by ‘ ten mMI wkońr.rt się dla nas porażką. |ub 
Drużyna radziecka Jest bardzo S 
ra i szybka, ici nna».,:. ... 2

I W 4 1 li4l1I• Ol. lc '. nvW ■ O6,14£lulV^4 I ' r UUllL&UvBU, K lOTS D3< (IZO pFZC- 
Wilkert (Szwecja) i Pokorny (CSR). | żywala porażkę swojej drużyny.

Reprezentacja Moskwy grała w 1 spodziewała się. że w trzeciej tercji 
«kładzie: bramkarze -- Puczków i f gospodarze po.rafią się jeszcze 
Jerkln, obrońcy — Solo’:ubow, Tre. { odegrać. Niesie;y, skońćzvło się 

| gubow, Ukołow, Sidorenkow, Iwa* | ylko na życzeniach.
i Kraków 29,'Wrocław 27), a [ przeciwstawienie się ...........     ...^
wyraźnie są pomijane' Inne I cjom niektórych organizacii I »“»»«. Ukotow, -------------- — (
'• " - | sportowych kierowania

miany międzynarodowej głów-! .lelharow, Knpylow. snietkow, ja<

tenden

założenia szkoleniowe, przyjęte i unormowanie tych spraw wy- o 33 proc, więcej, 
w przygotowaniach do Igrzysk j maga jeszcze na pewno win- Knka gWw wyjaśnienia 
Olimpijskich w Rzymie Zgodnie ce mi reku i jest możliwe m wa lokaIizacji cen.
z tymi założeniami okres naj- jedynie przy wprowauzem im krajnych i
wyzsiej formy i najpoważniej- | zasady dotowan a wszystkich , raIędyynarod^wvch. w dalszym 
szych spotkań mlęd.ynarodo- ■ organizacj, «portowych z jed- , «decydowanie fawory- 
Weh przypada w tych dyncy- nego źródła. i z()Wanc gą tyJko n,ekWre m|a.
p. Inach na sierp.cn wrze-- pozytywny w kalendarzu I sta i województwa (na ogólną 
sien. a więc okres zbliżony do na ro; i959 jest wzrost i;czby liMbę 325 imprez centralnych, 
terminu Igrzysk. Starano s<ę ■ jmprez । zwodów dla juniorów । bez spotkań ligowych — przy- 
rowmez zaoęzpieczyc mozl.wic .. £}odz)ków. w róku 1958 ro_ , pada na Warszawę 67, Kato- 
te«nieP Bułgarii, na szczeblu central-, wice 44, Łódź 32, Poznań 30.

wy-

(żadnej imprezy w Koszalinie. 
1 w Zielonej Górze, 3 w Bia
łymstoku, po 4 w Rzeszowie i 
Opolu). Jest konieczne, aby 
po zatwierdzeniu kalendarza 
przez Plenum GKKF dokonać 
jeszcze konsultacji z zaintere
sowanymi związkami, celem 
przesunięcia szeregu imprez z

W osia nich minutach gra się ! 
nieco wyrównuje. Hokeiści radziec- ;

i tercji dosadne, zl,* z" a“ru“r.r "d’n 
jeszcze I bardzo talwo wybić ją' . tder.In 
’_° s,ę:

nie na zachód, nawet w tych I kuszew, jonow, Groszew. ;
dyscyplinach w których nasi I
partnerzy Z Krajów demokra- I daniu. Da-użyna Kelowna Packers |

których nasi 
w demokra-1

cy prżi.prowadzają szereg kftńtr-

kow zdobywa honorową bramkę.
dr.ieć. Sara pan widział, 

u , to na boisku. Kanadviez,^ *' 
, bramkę. , prostu górowali nad nami 
Publiczność < wanie i zwycuzyli Jak najbardri.l

cji ludowej są silniejsi, a kon-I w ,SWZ™ ostatnim meczu zdeklaso- , 
fakty tańsze i łatwiejsze i**' । £wiązHit HauziecKiego. Kananyjczy.
przeprowadzenia. Toteż w wy- i cy górowali w sobotę nad swoimi | 

: mianie z kratami kani tali- ! przeciwnikami pod każdym wzglę-
[ . . • : dem, nawet nic ustępowali im w ’

Mecz zakończony. I -----  .
oklasku łe Kanao'yjczyków. Cl po । tasłużenlr. 
prostu szaleją t. radości na Iodo- I 
wisku. F-rzed opuszczeniem stadio- I d" mistrz®

Jess»» daleka od pełni formy, riA rnistrvnKtw i™-..- «•
nu rozrzucają wśród publiczności my eM«- 
na pamiątkę swoje kije. | z. Dudzik

najbardziej nasilonych, środo- stycznymi obowiązywać mw«ą i %0”cT^ 
wiak do tych, które mają tych kryteria celowości szkolcnio- prezentacja moskiewska mtaia wy. 
imprez najmniej jak również we.| 1 propagandowej kóntak- I 7XX Sd '^«wszycJ

Wioch, co da dalsze doświad
czenia w zakresie aklimatyza- ' 
cji naszych sportowców w : y 
warunkach zbliżonych do wa- : 
ranków Rzymu. Również obo- ' <> 
zy treningowe czołówki uwzglę- , $

Okruchy

Nie z tej ziemi..........................., - KOniBK- mniej doskonała od pierwszych 
tow praż możliwie korzyst” minut gra Kelowny od razu wybiła 
nych warunków materialnych, hokeistów radzieckich r, uderzenia.

‘ I W drużynie kanadyjskiej trudno 
W driedrinio fcrmfaktńw Irin ! ko«cś wyróżnić, wszyscy grali na 

a. H«.u„t„unu 1 r w uzieazinic Komatuow Klu- > bardzo wysokim poziomie i trudna ।
jak 22 Lipca ciy l Maja, nie I bowych i okręgowych żarnie- I zrozumieć, dlaczego ten wspaniały i

i były pnzbawi6ńćK'duźVch wv- "z3my operać się nadal na za- i zespół miał takie kłopoty z kluboI UJ»/ _ umba wy . n-2„,I wymi drużynami radzieckimi. Po- ।
i darzen sportowych. Dotyczy to sadz,e ilościowego rocznego ■ nad poziom wvt,ij0|( Sję bramka- •: 

' .................................. J limitu tych kontaktów dla po-' Gstherum i napastnik Young. Po
| szczególnych związków sporto- ra* pierwszy też w Moskwie Ka- 

... „u u i —u., u : nadyjerycy grał: bardzo czysto i। wych przy pewn.tch korektach I fair j w sumie ilością kar nie prze i 
w limitach tegorocznych. Rów- i wyższyll hokeistów radzieckich.

I noeześnie zaleciliśmy poszczę- j .w drużynie radzieckiej nic się, 
I me kleiło, nawet filary drużyny: | 

golnym związkom opracowa- obrońcy sołogubow czy Tregubów ' 
nie własnych zasad, określa- . i napastnik Aleksandrów na tle i 
jących, jacy zawodnicy i zespo- : !

dokonać niektórych przesunięć 
w terminarzach rozgrywek tak 
— aby w przyszłości takie świę
ta' państwowe i rocznicowe

XOOOO0OOOC i były pozbawione dużych ' wy■

। zwłaszcza piłki nożnej, 
lekkoatletyki, i żużla.

boksu,

naneistow ra 
I W drużynh 
! kogoś wyróż

W
dniają orzede wszystkim po- j X T w v w gOT' ii z plenarnych debat KALENDARZ 

MIĘDZYNARODOWY POD

rezultaty
sobotnich meczacli

Wyciągając wnioski z zau- i 
ważonych braków w szkoleniu : 
w latach 1957—1958 w nadcho- ; 
dzącym okresie przewiduje się < 
częściowy powrót do różnych 1 
farm szkolenia centralnego 
czołówki, jak wspólne obozy i 
zgrupowania treningowe (jedy- 
nie o krótszym, niż dawniej ■ 
czasie trwania), kontrolne kon
centracje konsultacyjne z naj-

s strzałów w m sportowy przysłał do

lepszymi trenerami spec ja-
listami, ośrodki dochodzącego , <> 
szkolenia w najsilniejszych dla : $ 
danej dyscypliny środow.skach X 
w kraju, wreszcie szczegóło- O 
we planowanie kontrolnych x 
startów w zawodach krajo- X 
Wych i międzynarodowych dla O 
najlepszych zawodników i ze- ? 
społów. System szkolenia w . 
ośrodkach zdaje egzamin. Jest 
tańszy od długotrwałych obo- o 
żów, nie odciąga zawodników Y 
ód rodzin, pracy zawodowej ' 
czy nauki, równocześnie stwa- ' O 
rzą warunki treningowe pod ? 
kierunkiem najlepszych tre- X 
nerów - specjalistów, których $ 
klub nie jest w stanie zapew- i Y 
nić. X

MNIEJ LIG J
Podjęta przez . Prezydium 

GKKF wiosną uchwała w spra- ! 
wie przesadnego rozbudowa
nia kosztownych dla klubów 
rozgrywek systemu ligowego, 
często bez pełnych efektów 
szkoleniowych — znajduje w 
obecnym kalendarzu swój wy
raz. Tak więc dalszego zmniej-
sienią liczby zespołów ligo- I 
wych dokonuje boks, zapow-a- | 
da także piłka nożna i ręczna.
Rugby przechodzi na system

ZNAKIEM... ROZSĄDKU

Kongresy Międzynarodowych 
Federacji to nie zebranie gtu-
chouiemych. którzy tam
jeżdżą reprezentotrać nasze 
swiązki, muszą, niestety, znać 
obce języki.

(W. p.eczek)
Senaty Akademii Medycz

nych. które zlikwidowały obo- 
wiązkoiuą wf dla studentów 
medycyny, przypominają pew- . 
ną kategorią katolików o któ
rej sie mówi:

— wierzący, ale nie prakty
kujący.

GKKF wniosku swego klubu 
na wyjazd zagraniczny z pro
pozycja odmowy.

Nie było teł takiego WKKF, 
który by zaopiniować negatyw
nie wniosek o budowlą spor
tową.

O ileż to wygodniej...

PROPOZYCJE

— w szkoleniu trzeba wyko
rzystywać filmy szkoleniowe, 
bez których błądy zawodni
ków są nie do wykrycia.

(T. Lempart)

Niektóre 
sobie dać 
sąsiedniego

(W. Reczek) 
kluby, nie mogąe 
rady z drużynami 
powiatu, zgłaszają

wnioski o wyjazdy zagranie:-

(J. Zajdel)

Obroniliśmy jawnogrzesznicę 
przed dewotkami z urzędów i 
spoza nich (mowa o Totaliza-
torze).

(M. Jekiel)

Obserwujemy skłonno^ nie
których naszych sportowych
podróżników, do wnoszenia
wkładu osobistej inwencji do
międzynarodowej 
handlowej.

wymiany

(W. Reczek) 
JEDYNY

Na plenum GKKF dowier - 
dzielismy sią, ie Polski Zwią
zek Kolarski jest jedy
nym tu całej rodzinie spor
towej. który nie korzysta z fa
chowych i darmowych usług 
PPIS przy organizacji imprez. 
Ta oryginalność nie bardzo mo
że być, niestety, powodem do 
dumy, jak sądzą niektórzy 
działacze zarządu PZKot.

ZĘBY CHOC JEDEN...
Jak powiedziano na Plenum 

GKKF, ani jeden związek
AUgU,y pAE«rVIIVUKl 11« By .TLVIII Y
rozgrywek strefowych i tylko I «XzOOOOOOO

— Zarobki wysoko kwalifi
kowanych trenerów musną być 
uporządkowane. (T. Lempart)

— Warto pomyśleć o iwią- 
tach spbrtowych tub tygodniu 
sportu dla celów propagando
wych. (F. Kędziorek)

— Być mo$a w ramach uro- । 
czystości tysiąclecia państwa 1 
zrobimy spartakiadą, jako 
przegląd naszego dorobku.

(W. Reczek)

— Wszędzie tam, gdzie jest. 
młodzież, musimy stworzyć 
warunki uprawiania Sportu. .

(gen. Turski)

— Konieczny jest zakaz bu
dowy torów żużlowych, bez 
zgody GKKF i PZMot.

(T. Kuchar)
Dwrź żiĆŹBY"'

Tym, którzy mają wątpliwo- ■ 
ici co do nadmiernie rozbu- ■ 
dawanej administracji zw^z- • 
zków sportowych, dwie liczby, < 
które podał poseł Stachoń.,

W Katowicach w dawnybh. * 
sekcjath pracowało 11 (nstruk?; * 
torów eiatowyefr, diii w okrą- ' 
gowych związkach zatrudńib- * 
nych jest w osób. "

Zanotował (est)"

Kierunek ogólny kalendarza 
międzynarodowego zmierza do 
możliwie najlepszego przygo
towania zawodników i zespo- 
’ów do Igrzysk Olimpijskich 
w Rzymie, a w dyscyplinach 
nie olimpijskich — do uzyska-

I ligi koszykarzy
jącycn, jacy zawuunicy . zc^o-

wręcz bezradnie. poznai! 99 h hi i »«»iały, mają W ogolę prawo ubie- I Początek meczu nie zapowiada! aj^wS?!* Wł^*tn?c5l *-eąla: Pawlak — 2:1; PMrc'„oA.
gania się o międzynarodowe | klęski zespołu radzieckiego. Rosja- T""”? Sedzkfwab i S02?/ 18, ~ lł- app™
i,nnr„ir... i nie mieli wyraźną przewagę w po-I (‘•'••'“i- t>ęnziowai, negei ,e 1 j ja- hjdmer — 12, Bednarowk-z — okontakty okręgowe i klubów- JU( grali szybciej, ale bardzo nie- °haj z Krakowa. Widzów j Majer — 4, M. PoplawsŁ-f -- 4
W danej dyscyplinie suortu. skutecznie. Rozstrzygniecie nrzw. l09° komplet). : Zochowaki — 2. GolImnmL-i _ i( w danej dyscyplinie sportu.

I Wiele związków takie zasady 
j już wprowadza w życie, co 

nia najlepszych wyników w ; P™?nn? przyszłości wyidu- 
mistrzostwach .Europy f świar nieuzasadnione kontakty 
ta. bądź innych' • A zT*n,e sła7
imprezach światowych (np. Pu. । bych zespołów, aalekicn od

poziomuchar Davisa w tenisie, sześcio- . choćl3y
dniówka .motocyklowa, mist- 1 "SoInoPnls!<leBo- 
rzostwa świata w .siatkówce)
itp.). Ma służyć temu kierun- wyraźnie podkreślić, to zasad- | 
kowi zarowno odpowiedni do- n;czy problem wychowawczy, 1 
bor przeciwników, jak i wła- morale wyjeżdżających zawód- i 

układ terminarza zawo- njkQW zespołów, kierownictw., 
dów. Potrzebna jest tu bardziej tro- :

skliwa praca związków, Ich 
najlepszego aktywu, stale roz
mowny z ekipami przed wyja
zdem i po powrocie, bardziej

Zamierzamy przy tym zwró
cić większą uwagę na hierar
chię spolkań międzynarodo
wych i ustawienie na jej szczy
cie spotkań reprezonfac i pnń-

Co trzeba jeszcze
wyraźnie

■stwowych, którym muszą być ... 
podporządkowane wszelkie za- flK! 
mierzenia klubów, przynaj- anl

. iu, gran szynciej, aie oaroTO nie- 7« i । mttji-g — h, m, rnpiąp.-Huj -- 4
skutecznie. Rozstrzygnięcie przy- i0?° (komplet). Zochowaki — 2. Gollmow.Kki — t'

: niosła już dru^a tercja. Ataki Ka- j Młynarczyk — 29. Pudele- j Arę »7 trener l Ln u -. ,
nadyjczyków jak fale jeina za i L6. Świerczewski — 17. i. Wlała rozerwała doskonały mec’
drugą waliły się na bramkę Puczko- • mlerski — 12. Blewąsua — 9. ■

; wa. Miał on naprawdę dobry dzień s Lewandowski — 6. Łopatka — 3: 
i kilkakrotnie tylko Jakimś cunem “Z P^trzykont.
ratował swoją drużynę. Hokeiści I , ĄZSs ?rzyy.aVS-:L ~ 2V ^?Stow’
radzieccy w tym okresie próbowali i sk* — ~l. Mcłnsla — 6, Sitków-
kontratakować, ale ich napastnicy J Lechowa d-— 6, Blauth

p • — 4. Piwowar — 3: trener — Ole- 
J slewlcz.

{ ; Mało kto, a między innymi rów-

się na bramkę Puczkn- s u ~
naprawdę dobry dzień i Lewandowski 

e trlko Jakimś cudem I T

—uu.nunciiy rnec’, 
cp w szczególności odnosi s:« do 
Pacuły | Wawro, który bo jed
nocześnie wspaniale uspoóoblony 
strzałowe — toteż wvpotn>une >o-stało żądanie widowni domagają, 
cej się ..setki" (koszyi.

W Wfśłe opróe:» Wawry wv-nj.

krótko a
! nlef: trener Pairr nie spo-
; dzlewali sie, że kos^yknrxe Lecha 
zaprają tak koncertowo. Pozwolili 
oni akademikom z Warszawy je-

nić należy Niewodowsktepo i Pasu. 
łęt w Legli zaś Pawlaka, Kami», 
skleąo i Bednarowlcza. (hł

5.

Aston Villa — Preston 
Blackburn — Leeds 
Blackpool — Manchester 
Chelsea — Arsenał 
Manchester U. — Luton

dynie pierwszej połowie na
j mniej wiecej równorzędną grę. 
; W tym okresie goście zdołali 
i czteiMkrotnie zremisować a raz. w

2:0 : 11 minucie, objąć 
2:4 24:22. Odted Jednak boisku
0.0 • niepodzielnie panował Lech.
, ' y imponował szybkimi, udanymi 

0;3 atakami i wspaniałymi strzałami z

POZNAN, 22.11 (tel. wł.). Warta 
Poznań — Polonia Warszawa — 
88:63 (27:27\ Sędziował Mlodkow 
skl i Kubicki obal z Gdańska 
Widzów 800.

Warta: ChrdzIdRVI — 2^. ’ e^-ń- 
Ski — 20. Wawrzyniak — 12. Ja. 
^koniak — 7. Ponicki — 3. I.eśn. 
czak — 2. Kalek — V. t-ener -

krytyczny stosunek do tych 
spraw i reagowanie na wypa-

niegodne ani 
obywatela.

sportowca,

6. Newcastle — West Brom.
7. Notts Forest — Everton
8. Portsmouth — Burnley

9. Tottenham — Birmingham

2.1 póidystansu. (oi)
KRAKÓW. 22.11 (tel. wł.). Wisła 

' Kraków — Legia Warszawa 116:88 
2;1 ,59:42). SędslowaH Powalowskj

Polonia: KarbownlcW ■ 
chów..::! — 13. Zagórski 
mała — o. Herbst — 6. 
ski. Winiarski; trener

mniej w odniesieniu do człon- ' 
ków tych klubów, równocześnie : 
wchodzących w skład kadr; 1 
narodowej. , |

„ W;/ \doborze. ’ przeciwników ।
dla'spotkań międzypaństwo- , . - . ,
wjrćh i międzynarodowych za- I .wych ze .^0-
mierzamy nadal kontynńować j i/1”.1, w rea 1-zacji imp.e..
dotychczasową, słuszną linię Współpraca ta w 19có roku 
Jak najszerszego rozwijania I 
wymiany z najbliższymi sąslą- i 
darni i innymi krajami demo- i

PPIS ZDAŁ EGZAMIN

'10. West Ham 
Wolves —

Prry okazji 
współpracy

kilka uwag 
Państwowego

Przedsiębiorstwa Imprez Spor-

Sheffield U.

— Leicester 
Bolton
- Bristol R.
. — Stoke

4:2 Joachimlak — obaj r Poznania, i 
ox Widzów ponad 2.000 (komplet). 
w' Wlsła: Wawro — 35. Pacuła •

7» pkć osobistych opuścIH bo
isko: r Warty Chudziński i Kątek.

0:3 28. Niewodowski — 17, Czerni- 
chowski — 13. Murzynowski — 
11. Wójcik — 9. Dąbrowski —‘ 2, 
Wężyk — 1, Paleta: trener — Ml- 
kułpiyąki.

: a z Polonii Komala i HerhQt.

kracji ludowej. Nie znaczy to 
bynajmniej, ąbyśmy mieli za
miar sztucznie ograniczyć wy-

O : mianę z krajami kapitalistycz- 
KXOOO^XKK | nymi, logiczne jednak jest

Na co wydajemy

cpierała się na zleceniach - 
umowach, w których PPIS 
wypełnia! usługi, a związki ; 
były organizatorami, przy czym i 
o układzie budżetu imprezy, 
rodzaju świadczonych prze:: i 
PPIS usług itp. decydowały i 
związki. Usługi przedsiębiorst- i 
wa stanowiły dla związków | 
pewną formę dodatkowej dota- | 
cji państwowej na organiza- !
cje imprez, gdyż wszelkie ; 
usługi Przedsiębiorstwa świad- j 
ezone są z zasady bezpłatnie, i 
zaś obce usługi, jak hotele, wy- ’ 
żywienie, przejazdy itp. są : 
obliczane związkom bez żad-

zestawieni*ZESPOt
W ZAWODACH NIEDUSLNWCW

i co zbudujemy?
I •/ • ,,

Odpowiada wiceprzewodniczący GKKF Michał Jekiel

nych własnych marż 
wych.

Poziom usług PPIS 
organizacyjny imprez 
podniósł się znacznie 
praca związków z

zarobko- ,

i poziom , 
cgólnie

i wspól- 
Przedsię-

oiorstwem układa się coraz 
lepiej. O podniesieniu pozio-
mu i potrzebie usług
świadczy najlepiej fakt.

PPIS
b;

f Naszą linią Zasadniczą było utrzy- t W nazzym dzisiejszym a anie brak I na to, że gdy plan nasz stanie się 
j manie dynamiki rozwoju dyscyplin | nam 284 sal, by można było powie- j rzeczywistością i dojdzie do zain- 

__ ..-o-,_____ _________  - sportowych, preferowanie dyscy-। dzieć. że każde miasto powiatowe, (tresowanych w teren, to «mobili-
• łalności można podzielić nasz pHn. mających rosnące wyniki czo- ; wydzielone, wojewódzkie —ł-J“ —*- - • •-

budżet na dwie części: realiznwa- łówki i pedejmujących zrdcnic — ------ -
' ----- ------- . rnasowt. Apetyty poszczególnych , aatKi v*«> vw.y uł__ _

związków uwidocznione w różnicy sze) 770 min. zl. Jeżeli dodamy, że
1 Inoweżniejsze wy- między dotacją proszoną a tą, któ-1 chcemy jak najwięcej z tych sal
ą na kształceń’? ra się znajduje w naszym projek-1 tak budować, by je powiązać z bu-

- * cie. są dla nas zrozumiałe, co wfę-t downictwem szkolnym, to trudno
eej. są często uzasadnione, ale ra- podważyć słuszność tego zamlerze- 
da by dusza do raju, a limity nie. nia.

BUDŻET 1959 R.

POD względi 
łalności mc

tem charakteru dzia-

ną bezpośrednio przez GKKF I 
dotącje.

W pierwszej na.
datki czynione są „o ,
kadr 1 naukę. W ciągu ostatnie»
lat budżet zapewnia coraz lepsze 
warunki kształcenia naszych kadr. 
Stan dzisiejszy jest taki, że mcżra 
mówić o zapewnieniu równych 
warunków z Łnnyml szkołami wyż
szymi. Warunki bytowe kadry i

puszczają.

studentów polepszają się systema- ■ 
tyeznib i to znajduje też swój wy- ;
rgz w niniejszym budżecie.

W tej części mamy wydatki ; 
admlnis racje GKKF. Zmniejszenie 
wydatków w 1958 dało wyniki po-1 
zyiywńe l jesteśmy przeświadcze
ni, że dalsze zmniejszenie w 1939 
roku wyjdzie nam też na ’drow’e.

Jakie są cechy charakterystycz
ne drugiej części, obejmującej do
tacje dla organizacji aportowych.

Dążymy do utrzymania pozycji 
finansowej działalności związków 
sportowych a równocześnie do 
wzmocnienia finansowego działaj- , 
noścl masowego wychowania fi
zycznego. To pierwsze wyraża się 
zwiększeniem dotacji dla związ-

Gospodarka
Związków Sportowych

Dochody własne 
Dotacje GKKF

13.959.000 
54.000.000

razem 67.959.000
Wydatki:
Szkolenie
Zawody 1 obozy 
Administracja 
Dotacje okręgów 
Inne

5.194.000 
38.29441,00 
3.049.000 

18.011.000
3.411.000

67.959.000

ków, które otrzymają 95 min. zł. 
(wraz z dotacją 1 min. na ośrodek 
olimpijski). Do tego należy doH-
eryć dotację na organizację Imprez, 
przeznaczoną na utrzymanie PPIS. 
realizującego centralne i między
narodowe Imprezy związków rpor-

। uóict, saMJc uu<miu । tcreauwanyen w teren, to «inouiii*
iki czo- ; wydzielone, wojewódzkie posiada ( zuje on tych, którzy zobaczą, że 
zadania j co najmniej 1 salę wymiarową Te i w nakładzie Własnym mogą ótrzy- 
górnych । 2M sale kosztują (na ceny dzisiaj- mać pieniądze z GKHf dla wcześ

Chcemy zbudować 
w planie 1959-1965 

min. zł.
Sale sportowe 770
Boiska 400
Pływalnie otwarte 70
Pływalnie kryte 180
Lodowiska 35
Inne 110

49.2% 
25,6% 
4^>% 
'W 

1,0%
1565 100%

niejszej budowy, inni
zobaczą, że nie 
środki centralne 
własne.

wsz.ystkie związki (z wyjął : 
kłem PZKol) wykazały zado- ■ 
wolenie z tej formy pomocy.
PPIS okazuje się więć dla । 
związków i klubów potrzebny |

Jesteśmy mocno upośledzeni pod 
1 względem ?ieci boisk. Stąd zamle- 
) rżenie wybudowania dla każdego 
i miasta powiatowego — boiska z 

kompletem urządzeń, chcemy też 
objąć akcją miasta liczące ponad 
12 tys. mieszkańców. Chodzi tu 

1 oczywiście o boiska z bieżnią, z
pawilonem, _ ______ __  _____
lip. To ma kosztować 400 min.

Wytyczne
skok w

z instalacja sanitarną
e przewidują poważny 
Zanie posiadania plywal-

INWESTYCJE 1959 R.

! i sądzić można, U współpraca i PRIWJEE.
i Przedsiębiorstwa z organiza- | aegfUulWV 

natomiast , cjami sportowymi układać j —
lr.mo£ii^ " Pfry sytości cortzi

। lep ej, zas poziom usług t or~ 
! ganizacji zawodów — będą

A teraz o planie inwestycyjnym 
na 1959 rok. Plan przewiduje prze- i 
robienie z dochodów Totalizatora ! 
Sportowego 296,3 min. zł. Na pokry- | 
cie tego chcemy mieć w końcu । 
tego roku 2f)0 min. złotych i be-. 
dziemy prawdopodobnie je mieli. 1 
z dochodów Totalizatora. Reszte ; 
tj. 96 milionów chcemy zarobić w ; 
pierwszytm półroczu przyszłego ro- ,

f nadal wzrastały.

SOBOTA, 29.LISTOPADA 1958 R.

1. Arsenał — Blackpool

5. Birmingham — Manchester V.

3. Bolton — Portsmoułh

4. Burnley — Aston Villa

5. Everton — Chelsea

6. Leeds — Newcastle

7. Leicester — Notts Forest

8. Luton — Wolves

9. Manchester C. — Blackburn

10. Preston — West Ham

11. Włit Brom — Tottenham

12. Bristol R. — Middlasbrough

13. Sunderland — Sheffield U.

com. bowiem pokonała ora fauo- 
rvta Polon!»» w ładnym strht. Mecz 
był nlatwvkle emocjonujący, a 
przez krótki okres ary pror^dre- 
nie zmieniało słe Jak w kalrido- 
skople. ,W 10 min, Polnn<a ▼Hołeła 
'’xvakać pr*ewacn 7 nkt.. lecz v 
końcówce Warta wyrćwnałn z ris- 
le’’*Gli strzałów Wawrzyniaka

Po zmianie stron poznaniacy 
zagrali jak w transie i wsn-sfto 

ale urlnwalo. vjc wle^ rfrJwn*. 
co. że na 6 minut nrzed końcem 
meczu zdołali sobie wypra^nTp1 
przewaga 11 punktów. Gości» 
p-zoarp wtedy na aoresvwnt» k y- 
cle, które nie bardzo odpowiadać 
^oąpnda^zom. Pprr takiai taktwe 
koszykarze Polonii zdołali nrW- 
bić kilka punktów. na wyrów
nanie było już ra pórno. (oi)

WFnrtAW. 22.11 (t«l. wM. - 
Gwa"d!a W*ocław — AZS Toruń 
66*63 (30-20L Serwowali 
si.«| f Pao-^cha obal z Krakowa. 
Widzów 600.

Gwardia: stawinoea — 21.
— 14. Kopać — 12. żvbnra — 11. 
Wójcicki — 5. MfndowsH — L 
4wiłoa: trener — Piechura,

AZS: Olszewski — IR. Saro- 
rzeweki — 14. Sarbinowski — 11. 
^rmoNzok — io. G^ok1 \ 
KlerjikotrukJ — 5. Szulc: trener

Zwycięstwo Gwardii lesi 
niespodzianka, ozó1nvm 
była przecież drużyna AZS. Fm- 
rAwlank». m’,Tio ich •••pil»- F p- 
churs przewidywał przed tpeoroeT 
ną kr)’e]krł c’»bn 
wypadła nadspodziewanie riobrre. 
ndnossąc pierwszą w Wpżoo™ 
sezonie w pełni zadłużone rvwl«- 
wtwo. Mecz był n^yeban’* d*- 
nerwulacy. w d'url*l
połowie, ndy a’*ademicv rrreili

su. znaczna róinlce punktów.
Do najl^psz^h ' »’ T

zespole GfpffMH -rniv^
Stawfndoa. Mach i Koner. W 
klasą dla siebie był Olszev«H.

WROCCAW. 22.11 (teł. w’ »- .7 
*task W-or>aw — Spójnia Gdańsk 
57\W Sed^o^eli Chmiel, i
fnneia obaj z Krakowa. Widzew 
ML . ........................... ........

FolsncW — 5. Fr*li’ 
p’Vąn<^e’.i — 2. Frąszczek:

W naszych tendencjach do zwię
kszania środków na masowe wy
chowanie fizyczne widzieliśmy w 
dotacjach przede wszystkim TKKF, 
którego działalność - w roku 1958 
każę mieć nadzieję, że nowa do
tacja zostanie zużytkowana na ce
le postawione przed tą organiza
cją.

Należy podkreślić fakt, że GKKF 
w ciągu wykonywania budżetu 
1958 nie cofnął nikomu ?8dry»h 
funduszów. Obawy w tej materii 
przy omawianiu budżetu były. Stoi- 
my też na stanowisku, że organi
zacja. która zaoszczędzi w trakcie 
wykonywania budżetu fundusze.
zatrzyma je na przyszły rok 
żelowy.

BUDOWNICTWO 
W ŁATACH 1939—IMS

bud-

Pozwólcle mi przejść do wytycz
nych budowy urządzeń sportowych 
na lata 1939—1905. Projekt, który 
przedłożyliśmy, nie wychodzi z 
obecnego stanu posiadania i nakre
śla stan. Jak! powinniśmy osiągnąć 
w 1965 roku.

Nasz stan obecny, wlgczajge bu
dowy rospoezęte, powinien tedowo- 
Uć nuże wymacania, Jeżeli Chodelremisujqvegu vcniucuHC 1 i.iięu^y- i uv w/111«-Hiiia, vnuun

narodowe Imprezy związków *por- 1 o urządzenia reprezentacyjno-wł- 
towych. Równocześnie muszę tu I dowiskowe. Co więcej, Ilość miejsc 
podkreślić osłabienie realnej war- / widowiskowych przekracza często 

. tości dotacłl dla związków w clą- praktyczna możliwość wykorzysta-

ni krytych i basenów otwartych. 
Dezyderat, by nasz stan posiadania 
osiągnął co najmniej Jedną pły
walnię krytą na 200 tys. mieszkań
ców w dużych mianach, a jedną w 
każdym 100 tys. mieście, wymaga 
zbudowania 18 pływalni za 180 mi
lionów zł. (11 z nich je*t w toku 
budowy). Z siedemnastu miast wo
jewódzkich 10 nie posiada ani Jed
nej. Wychodząc z podobnych zało
żeń należy wybudować U basenów 
otwartych za 70 milionów. Dojście 
do lakieco stanu będzie oznaczało 
stworzenie minimalnej bazy dl» 
sportu pływackiego, oczywiście Już 
szeroko pojętego.

Ile pieniędzy trzeba na nasze za
mierzenia? Wymienione w planie ' 
obiekty wymagają 1.565 min. zl, do i 
tego proszę dodać 30 proc, na ka- i 
pitałne remonty, sumy na inwe- ■
itycj. do użytku TKKF i LZS oraz , 
naiag pomoc dla «zkolnictwa ired- i 
nlero I wyższego.

Plan inwestycyjny
1959 r.

Nakłady na inwestycje 
stare

Nakłady na inwestycje
81%

100%

Na

19%

kryte pływalnie 20.9%
boiska 20.2%
ośrodki I szk. wf 15.5%
hale | salo 12.5%
lodowiska 5,7%
stadiony 3,3%
przystanie 

ie obiekty
2.0% 

19,9%

100%

kii, gdyż stabilizacji- - -- - - --------- --— «Mj. „auiu-n, ., Totnlizatora
... -w PWJ—Ijsdfld potrzebę । sportowego i energiczna praca je- 
3n milionów rocznie. Skąd wzir.ć go pracowników, gwarantują pewny 
te pieniądze? Na szczęście nie za- dopływ środków o planowanych 
czynamy od ^pozycii „dajcie". Li- i rozmiarach.
ezymy na dochody Totalizatora 
Sportowego około 190 min. rocznie. 
Te pieniądze Idą na godziwe dzie
ło i z państwowego punktu widze
nia jest chyba słuszniej, byśmy 
stawali przed rządem, prosząc o 
reszte do potrzebne! wysokości, 
aniżeli przychodzili doń, matąc tyl
ko dobre plany budowy. Te setki 
milionów, które dotychczas zarobi
liśmy i sklsrowal! na budowę urz.ą- 
rizeń sportowych, odciążyły odpo
wiednio s''8rb państwa. Chcemy 
aię zwrócić do rzędu I Sejmu, by 
resztę sum zagwarantowano nam z

I t-ene>- — Stasik. ,, ..
Snójniai nretri«r — 20 K»piś« d 

— 15. Dronlc* — T. Bromher - 
5. Tidaa — 2: fener —t.elon-le- 
wlcż. ,

Drużyna Slaska mimo wygranej 
—-ge’ -a-wlorlię. nie rvwer ^n',, 
d-lć sobie r. twardo crająea Fo‘ <- 
nia, 1'rro-lnwianl° eraii pr’»»’ 
,,S"-vstk|m bPr nrrewodri"!

Jerzy Zabielski | i Wioślarskie
mistrzostwa świata

i w 1962 r
blll Bi» w nt-cinch. a w I»’ 
-veyfnvrn tracili 1-nrdzo a i >

’ m,bn rarrn' u (rn.poó"-' 
nhrótOW” Wl!rze'-s'-i. Po n 
tżTch należeli nt-żd- w«-ysunn 
żwlsteo. Kaslńakl I Matyflk.

nrnżyna pnMi na 8 m|n. nrc»a 
Vońeem .noH-nnia. zrlolala v1’ 
nń* P8M51. »le '-oń-m-.- zr-w ■ y

Zmarły bra! udział w dwóch Olim
piadach: w r. 1924 w Paryżu i w r. 
1922 w Amsterdamie. Na tej ostat
niej Polska w składzie: Papie. 
Friedrich, Laskowski, Segda, Matec- 
kl i Zabielski zdobyła brązów y me
dal, bljąc Anglię 11:5, USA 0:7, Bel- i 
się 5:1, Holandię 9:4, .Niemcy 9:r, sl --------- - --------
ulegając Węgrom 0:10 i Węgrom 2:14. Międzynarodowego Zwląz-
Mjr. Zabielski za zasługi sportowe - ku Tnwa. zyslw Wi-slarskich. 

byl odznaczony Srebrnym Krzyżem Kongres wypowiedział się za orga- „„„ 
Zasługi. : nizowamem wioślarskich imsirsosiw '30'481. ‘

j wnhi.t.ui _ i., i /świata. Mają się one odbywać wlnjhroiMM óbai z Poznaniatechnik? (ee„ y^ ’ »kre>le między olim- I ^- 2 000 „ A ,
ba^iaH Sie nawet piadami. Regulamin mistrzostw ma; Snarta: Włodarer’-’- - IP
nawiali się nawet najlepsi szermie- być opracowany dopióro w 1991 r. rńwfre — 17 .faalełlowlcz -

wnhui.ai hvi ... tPk więc pierwsze walki o tytuły — 15. Ka-lńskl - - 1 ’■
struktorem. Znalazłszy s?ę w-^ n.hSłej MŁT** ।
wojny w Anglii, po demobilizacji na>ueZ€™leJ * 1962 r- 
udziela! lekcji szermierki w klu- ; Kongres przyjął do Zwieżku 
bach angielskich. Australię, na.omiast skreślono z li-

WIEDEŃ. Z udziałem 48 delegatów 
z 21 pańśtw obradował w sobotę ST 
bm w stolicy Austrii nadzwyczajny

-le nt-zenw. ■'o''*' 
sjp nrerier. zdobywca nBl«'lc ' r| 
iloż-l punktów. <*«

K-AKOW. 22.11 'tel. wfJ. SM'- 
— - ■ _ t-K* tedf 69-33

muli Ooirrm-l.-ą I

17, Jabłoński — 1o.
i». Skr-eczlwvsW — 10.

— 8. .4irU«fełsH — 2 
chowskl - 2: Wener - K U 

Oba ręsoóły str^at'; <;n 
Rfv nrpiv(-v‘nei nr-' c*. 

iód-!"ńle by’l t hstrzatówo 1 to żadecydowalo o 
-wvelo«t'”łe. Poziom meczu n 
bvl lednak budujący, ara o 
nUrinni I T
rei t»ó 3 rararlnil-óir t

KW”

Wrócił do Polski m/s „Batorym" , sl3’ członków Israela za ńlewywią- 
wraz z polską drużyną szermierczą, 'JTvanie aię z zobowiązań ś.aiuto- 
powracającą z mistrzostw świata z i «Tch i niepłacenie składek. Sprśwn 
USA, lecz nagłe pogorszenie w cho- ' Pr-yj^cia NRD na stałego członka 
robie, trawiącej Oo od 3 lat, poło- F,SA stosunkiem glosow 3<:lś odló- 
żylo kres Jezo życiu : zono, jako te nie była ona przewl-

, __ __ . , . dziana na tym Kongresie.J. Zabielski ma w sporcie polskim ,
Ućrestnicy Kongresu ustalili, te 

ni.^w»Veh ‘ przyszłoroczne mistrzostwa Europy
pierwszych karyka.urzystów spor- odbędą się w Maeon (Tranela) w

llhryStatur5 f.Ka,ułV 1 dniach 14—10 sierpnia w kónkuren- 
Synowca 1 innyeh piłkarzy Craeovlr kobiet, a 20-23 -----------
zamieszczane w rocznikach 1921-2? ] konkurencjach n-esHch. Organiza- i 
„Przeglądu Sportowego’. przypora- cję kobiecych mistrzostw Europy w 
k Sb * j Jubileuszu tego r powierzono Anglii. 1

Na co wydamy pieniądze? 2claz- 
na zasada: przede wszystkim koń
czyć rozpoczęte obiekty. Mamy na
dzieję. że planowanych 296 min. 
zostanie w 14159 roku przerobionych 
a to bedzie oznaczało poważne ra- 
Rwansowanle będących w budowle 
obiektów. Tylko te nowe obiekty 
będą rozpoczęte w 19^9, które zo
stały uchwalone do planu na 1958 
rok. Wyjątek stanowią rzeczy ma
łe, terenowe.

Większość wydatków przeznaczo
na Jest na urządzenia kryte. Sze-

■marl w Warszawie prze- 
iywaty 01 at, szermierz olimpijski, 
mjr Jersy Zabielski.

.4. Zabielski pierwsze swe kroki 
Jako szermierz stawia! w sali swe
go ojca, instruktora szermierki, a 
nśstępnlę byl uczniem fechmistnów 
Micheaux (w Warszawie), Llnnema-
znaniu) Ś«ombatheiy*ego (w

a 20-23 sierpni» w Tl^XlS  ̂
- ’'M'h  ......... i i* no

j żvnie f-KS r rac»'' 
Me wsżiraż* oyiihtu ™ I nie 
rwolłł prtęclwnikowl sbH 
,(n «'.H. n* ńv-ąn- ,
10 punktów. Stato «I» ,OJ"

Pogrzeb Zmarłego odbędzie tle w i 
poniedziałek «4 h.m. o nodr. 11 na! 
Cmentarzu Wojskowym na Poważ- I 
kach.

Dokonano również wyboru nowe
go przewodniczącego FISA na miej
sce tragicznie zmarłego w tym ro
ku Ganiona Muełlegga (SzwalcnrU) 
Przewodniczącym W’***»*

bielski należał do świetnej ekipyren obiektów zostanie oddanych do 
użytku: w Toruniu. Krakowie. Kr

pla«!u pańctwoweeo. 
Tak tobie wyobrażamy tfinanzo- u. Krakowie. Ka- । krakowskiej, która stanowiła trzon 

Tomaszowie Ma- i reprezentacji Polski. Był załośyeie-n szeżegu usług, do y- wniosek, że budować powinniśmy i wanie tego planu. Jesteśmy też 
działalności tych związ- urządzenia rohoere. służące w swej ; optymistami eó do możliwości śród- 

1 większości ćwiczeniom 1 zawodom. । ków własnych w terr -ie. Liczymy

zwyżki cen szeregu u «Iu; 
ćMeycb f——**' *—

liszu. Szczecinie.

Uów.
moruwotri »ron- , rowleeklm. Wołominie 

terr 'le. Lictymy | boisk w powiatach. studiów uniwersyteckich reprssen-'
r%U kVCin-.uU4 fYlUCfłCRgtf \ C» A ■_) ttUlł ? " Hllii"» - • •
Prąowoónićśąeym »««•,' gwtżW-ónl''
TbomM Keller (SawaJearUl. (PAP) i drużynę nowohucką.

tempa it’1 Ilu

sierp.cn
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NOWI MISTRZOWIE POLSKI GOŚCIE TRIUMFUJĄ (5:1)
w szabli: Legia Warszawa w niedzielnych pojedynkach koszykarzy

Gmastyczki 
wygrały 
na Węgrzech

w szpadzie: nieoczekiwanie wrocławski Kolejarz KRAKÓW 23.11 (tel. wł.). Wista 
Kraków — ŁKS Łódź 102:69 (49:41}. 
Sędziowali Powałowski i Joachi- 
miak (Poznań). Widzów ok. 2.000.

dią Polonii ^dpadł 
meń osobistych m

5 przewł- ( A$8: Olszewski — 23, rranelszok 
warszaw- > », Kleczkowski ~ 14, Samó-
TjiiiLóu- ; rzewski — 12, Sarbinowski — 10.

Wisła: Pacuła* 31, Wawro

KRAKÓW, 23.11. (tel. wl.). Za-1 pierwsze miejsce wywalczyli mlo- 
gadki zostały wyjaśnione. Po 3- dzi ambitni szpadzlścl wroclaw- 
dniowej. pięknej doskonale zor- skiego Kolejarza, przed Legią i 
ganlzowanej batalii w salach Wa- | Górnikiem.
uelu i WKKF w Krakowie, po- i Mistrzostwa potwierdziły tezę 
znaliśmy drużynowych mistrzów i że droga rozwoju polskiej szer- 
polski w szabli 1 w szpadzie. Ty- mierki wszerz prowadzi tvlko i 
tul szablowy, zgodnie z przęwldy- wyłącznie przez pracę w klubach, 
waniami i układem sil zdobyła bez- Dlatego cennym uzupełnieniem 
konkurencyjna Legia Warszawa | walk o mistrzowskie tytuły stał 
wyprzedzając Baildon Katowice i ’ się ufudowany przez PZS puchar 
Warszawiankę. W szpadzie, po-। dla drużyny, która zdobyła najw-ie-I 
dobnie wielka niespodzianka, jak I ksza ilość punktów za w—“• *- '

konkurencyjna Legi 
wyprzedzając Baildon

niedawne zdobycie
florecistów

Węgry-NRD

»te I nie umiejący wydać .lusznej ■ 14:2 1 przeobrazili się w gorących 
decyzji Był to poważny błąd, kibiców Górnika, 
powodujący szereg nieporozumień 
i mylnych orzeczeń. Baildon byt . 
drużyną bardziej wyrównaną ____________ _ .....________
(Zub, Sobczak, Lachowski, Smi- ! wadząc 3:0 i 4:1 Potem Jednak 
szek) i tytuł wicemistrzowski zoo- ' prz^zła passa niepowodzeń Gór- 
był zasłużenie. nicy wyrównali l objęli prowadze-

Wynikl drugiego dnia szabli:: nie 5:4, by później znów pozv.o- 
Gwardia Łódź — KKS Kraków hć na wyrównanie 5:5. Czyplonka 
8:8 (idealny remis), Warszawian- ' --------- ■’ -

ta najw.ię- ka — Kolejarz Wiocław 12:4. Le- 
mięsiwo j czt7ry-TronYe“."puTha;%dobX^ ^31,¾^ K^toX 
MorymontuH gla - 34 pkt. wypr.edzając i pkt.: knlalz Sz^ecin

i Wrnrinw Katowice oraz Kolcjarsa Warszawianka 3:8 (czterema trafie- 
Wrocław — 26, Włókniarza bzeze- niami). _ Gwardia o*?I cln — 22, Baildon — n < ' "a-LtC oik.. . .'aiaia

MECZ DNIA 
kolejarze zaczęli z impetem.

22. Mnrzynowski — ifi, Wójcik — 
11. Czernichowski — 11. Niewodow- 
ski — 6, Paszkowicz — 2. Wężyk —

-1, Paleta; trener — Miku-.owski. [ 
ŁKS: Kwapisz — 19. Dąbrowski] 

— 16, Kaczmarek •— 9, Jabłoński —“| 
8, Skrzeczkowski — G, Maciejew |

— 6, Wojciecnowski 
1, śmigielski — 1.

.. Kłos

Po sobotnim meczu z Legią Wi-

wice 1 Marymont —
szawlankę — a I AZS AWr’ —War-'

na ringu 14:6
Pierwsze 

I- udział we
cztery zespoły 

wszystkich i
' brały i 
czterech I

skiej drużyny Z^oiłkI. _____ _ ____________
•ciii Lecu przegnał i to zupełnie i trener — Kucza.
zasiuzeme. Drużyn. poznań.ka Drużyna AZS wgrała jeden a 
b.v!ą me do Poziunią, pokazała najlep5zy€h swoich meczów 1 w re- 
Wiele szkblnycń błędów, a * do- | ^ItaCie odniosii cenne zwycięst- 
datku heznauz.ejnie strzelała. , *.o. MeC2 był elekawy> emocjo- 

nujący i rozgrywany w bardzo 
szybkim tempie. Oba zespoły po
kazały w nim twardą I zdecydo
waną walkę, stosdjąc przez cały

BUDAPESZT 23.11. (tel. wł.) Gim« 
nastyczki nasze mogą się poszczy
cić pierwszym sukcesem na tere
nie Budapesztu — pokonały swoje 
węgierskie rywalki na ich własnym 
terenie! Tego jeszcze nigdy nie 
udało się osiągnąć naszym gimna- 
slyczkom.

— Poza Dziubą znakomicie wy
padła w niedzielę Koska — mówi 
Helena Rakoczy. — Jej ćwiczenia 
wolne przyjęła widownia burzą 
oklasków. Najlepszą była także i 
na poręczach. Te sukcesy na trud
nym węgierskim terenie wskazują, 
że niewątpliwie należy jej się

przeciwieństwie do Lecha, 
warszawiacy zagrab niezwykle bo
jowo z mtispoiyKaną wolą zwyeię* 
.«twa. Walczyli o kazmi phkę, a że 
i przy tym strzały im wycnoaziły 
me dziwnego, ze na id mm. przea 
Końcem prowadzili-56:43, mimo że 
urn urugj dobry zawodnik narbo-

czas agresywn 
przeciwników.

krycie swych 
(SX)

miejsce kadrze narodowej.
— Wśród mężczyzn zawiódł Sy

monowicz — mówi trener Jędrusik
KRAKOW, 23.11 (teł. wł.). Sparta — poza tym pechowo ćwiczył Ha-i sia była isk wyczerpana, i 

i tym ..odrobinę pewna ' 
hT/i»'' wyższości, że zanim się ob^^-...,.. 

i LKS prowadził Już różnicą kilku 
punktów. To utracony dyttan. | 

: przyszło wiślakom mozolnie odra- !■ńnTr”yłmnnh?°6?inał Vlnert i uiaC' 3 mln‘ Przed przerwy do- ‘ 
i szH wrebzcie wlślacy do wyrówna- i 

z ' nla, a potem celne strzały Pacuły |
,. . odebrn. , wawrv dałv drużynie krakow-:

zdobył znowu dla Górnika prowa
dzenie 6:5. Dalej akcja —....

I się błyskawicznie. ’

\ Pł'z^. wnicki również opuścił boisko Zi. 
swojej - j pizewimeń osobistych. Poznania- •

w pięknym
dza 5:1, Lubanski gw„v... 
sztuki bljąc Zimocha 5:1,

cy wycnoaziH. zev s«óry, __ ____ 
me pomogło. Ilowiem Hichowski i
Piskun „ładowali" 
tylko mogli.

Nowa Huta —-Legia Warszawa i wełek. Zawody były do wygrania, 
83:9? (43:53). Sędziowali Pokrywka i --------------------- -•------

ale nic ! 1 Bogucki (Poznań). 
• • 1 i.000.

Widzów ok.

Górnik - *SMBŁ12:4. Kolejarz - 
Włókniarz lltajWLegla — Gwardia 
12:4, KKS - Włókniarz »:?. Baildon

Kolejarz 10:6 Górnik

wiez
przegraną

Sparta: Muszak — M, Jaglełło- 
wlcz — 19. Włodarczyk — 10, Le- 
lek — 10, Kamiński — 6, Amiro-Amiro-

rłud^npte'' 1 da'y e ^kow- ;
puetiwniKom wszeiKie nua-nniB, ( qklni mowati-pnii» *_ ____ zwyciężając Czypionkę 5:2. Walka ; SK1CJ |

Wattd Rydza z DzleglewsKun ule mis' a , zmianie stron ŁKS jeszczt . 
! Już znaczenia. Kolejarze stall śle i J»”1* czaa prowadzi) równorzędną I

Walka
uui.wfuwi x-huzyKOutow-i, Kiorj 
dię jaKos me mugi zućcyaowaL 
nu zamianę biauo grającymi za.

ale sędziowanie gospodarzy było 
bardzo stronnicze.

Wyniki: Kobiety Polska — Węgry 
184,90 — 164,40. Na poszczególnych 
przyrządach wygrały: wolne — 
Mak (W), równoważnia — Mak (W), 
skoki — Dziuba (Pi i Foesner (W), 
poręcze — Bacs (W).

w.lcz — 3, Chanek — 2; trener — 
Wojewoda.

Legia: Pstrokoński — 23. Bedna- 
rowlcz — 2v, łochowski — 14, Paw
iak 13, Golimowaki — 10. Kamiń
ski — 9. Majer — 4, M. Popław. 
ski — a, Arent — 2. Appenheimer; 
trener — Ulatowskl.

Klasyfikacja lndvw<dua1na: 1—2 
Mak (W) i Dziuba (P) po 37.70, 3 
Bacs (W) — 37,50, 4. Koska (P) — 
37.05, 5. Foestner (W) — 36,85, 6. so-: Łnai.r.cHi::. i^uiu.jdł mu si«; | ------ --— —.. ,

: mistrzami Polski zwyciężając Le.: 1 otwartą gre, ale końcówka zde- 
Bię 9:7. Zdobycie tytułu 70r ęydowanle należała do lider.- <a-1 ------------ ---- , —,— ... , hnii. (n) , 

. . ..h !

i broniach I BŁĄD GÓRNIKA /4UUuyLie lyimu zo- :--,-
: Drugi dzień mistrzostw — sobo- . Trzebi dzień niedziela hv) w stn,n uczczone spaleniem beretu • ^011-
SlstrzowSlW^li^NastoX TO.dl. dwńcę . P“t$?nk . _PO?NAN. 23.11.. (tel.

POZNAN, 23.11, (tel. wi.J. Waru
?UóllUH — wuraZAna u:8a

BUDAPESZT, 23.11 (tel. wl.). Wę- * 
jry — NRD 14:6. Międzypaństwowe 
tpotkanie bokserskie wygrali go I 
Rpodarze. Należy tu podkreślić, że 
drużyna NRD była osłabiona bra- I 
kiern Berentha i Caroiyego. Bar I 
dziej sprawiedliwy byłby wynik 
12:8. albowiem w wadze koguciej, 
średniej l półciężkiej sędziowie wy
dali odwrotne werdykty. Poziom j 
walk na ogół był przeciętny.

ssauji w zasauzie ważny dla dwocn--------- -----“•’“}**" Nastąpiło drużyn: Górnika i arh/awianki 1 It^enei ni? beret) to po pojedynku Baildon Katowice 1 warszawianki. nnrt««nhn^nb-
~ Warszawianka. wvrranvm no 1 MSCZ "?1(iazy zespołami mla: 

I zadecydowac o trzecim miejscu, a
i 8'8 różnica i d,a Go«’*k*w wa^-ny był Jeszcze

........... ....................... N*eubta^ 
walka toczyła się od pierwszego I 
do ostatniego spotkania. Przy sta- ‘

niezwykle zażartej 
szablistów Baildonu 
czterech trafień.

na

kŁóty następnie t 
odbył kilka

..nodnlebnych” bodióźy. * pourzn- 
rany przez swvch pupilów, w skin

Poznań Polonia

uvho). Sędziowali: kuoicki i M<ou- Mężczyźni: Polska — Węgry 
274,75:277,15. Na przyrządach: wolne 
— solarz (P), Koń — Bojek (W), 
skoki — symonowicz (P). kółka — 
Wronka (p), poręcze — Bejek (W), 
drążek — Ogrodnik (P).

Indywidualnie: 1. Lelkes (W) — 
55.95, 2. Wronka (P) — 55.50, 3. Be
jek (W) — 54,90, 4. Solarz (P) — 
54.80, 5. Szabo (W) — 54.65, 6—7. 
Ogrodnik i Symonowicz (P) po 54,60.

WłUZOW..owski ouaj z Guan 
obU.

naria: Chudziński
Mecz rozgrywany był w wol

nym tempie, bo obie drużyny wy- 
: raźnie czuły w kościach ciężkie 

spotkania poprzedniego dnia. Le
gia była lepszą i zasłużyła na 
zwycięstwo, mimo, te w wyniku 

: ostrej gry Pawlak, Kamiński 1 
_| Pstrokoński opuścili boisko przed 

— 4, Piwowar — 4. LecńowTiu ! cra8eIP- Ten sam los spotkał w 
< Lzapsai - 2, WincnowsKi, orać- Sparcie Włodarczyka i Amlrówl- 
cnuwstii; trener — oiesiewtcz. 1 (M

.ieu>me p.erwsze nhnut,y gry a
należały do Wany, bukiem piz, :

i — 11. Leslń- 
II. Poo.cki —u,podrzn- . (30:33). Sędziowali Hegerle i 

— -'-‘ł (Kiaków). Widzów 1.000.
Mięttn ' .skl — 12, n.HK»K 

I ^tsniczfaK — u,dzie: J. Wojciechowski, J. Dztęglew- 
skl, J. Klosowicz i S. kubański.

W pozostałych spotkaniach KKS 
wygrał z AZS Poznań 9:7 a Gwar-

Swler- 
1L Fę- l

ireneil czewskl — 12. Młynarczyk — 
i glerskl - “ ------•- -

m ?wv. ’ flia W-wa zwyciężyła Włókniarza । trener —
N/nadzip •' Szczecin 10:6.«^pnaicn. ostateczna klasyflkacia

— - uu puiuailji; t. LjU-
gią w punktacji pucharu PZS
Górnicy popełnili, moim zdaniem, 
błąd taktyczny i licząc na »«’«•.planszę weszli najlepsi ci^two z KmejarztmV 

do_ Z>nwęh«.'

8. Biewaska — i 
I. Lewandowski 
Patrzy kont.

N, Nar łow

Polonia: Wichowski — 27. Piskun 
— 14, Bugaj — 13, Karbownicki — 
11, Zagórski — 5. Komala — 2, 
Herbst — 2. Jędrzejewski — 2,

ra z Warszawianki Y^RysMH^Zub 
z Baildonu. zanosiło się na łatwe 
zwycięstwo Zuba, -------- -----------

a w szabli przeciw Warszawlan- 
----------------------------- ‘ wystawili młodzież. rezygnu- 

iVi>------------------------------prowadzącego । jąC nawet z usług Zygmunta Pa-
iui 3.0 a następnie 4.2. W tym 1 wiasa. w reziiltaoL» ni^frił w-ir-»', 

Toerok przegrał na i momencie do końca walki (czyli : wiance 'uchem. Naevg 7OstaH przePisowych_6 minut) brako-’ 
n atak ;

Wyniki walk (na pierwszym miej
.cu Węgrzy): Toerok przegrał na j rt "e„e ® (bez Majewskiego a z
tólLl i : Desperacki S& j Sffi ^a"

ns, Juhasa wygra! przez tko w 2 r. . Stni™ traflente^S.dar^ 1k ,ZirCh si<! zr‘e^ 2”ac"'- 
, Ruehlem. Seboek II wygrał z I zUb. zdobywając nrowadienle i ±Jepiel * szabli' Sdzle na IB '
Wensierskim, Erbelyi przegra! <Ha swej drużyny sM^Zub także! wySrał 13. podczas gdy w i
przez tko w 3 r z Bueehsenschus- nrzypleczetowzł zwycięstwo Bali- roatrzyghął na ^^"kórayść P‘ę' '
„m. Szenasi został uznany za zwy- . donu wygrywając w ostatnie! ! w „k™ '
cięycę w walce z Nickelem, Sipoecz , walce przy stanie 8:7 dla War- •
niezasłużenie wygrał z Krausem. cZav.-ianki z juniorem Majewskim, i
a Szabo pokonał na punkty Preys- -- • -

pokonany przez Buechnera, Dubov- । 
■zky wygrał z Maehsem, Kellner '
pokonał wysoko na punkty Labah-

i Spotkanie to. obserwowane z 
! zainteresowaniem przez 

W spotkaniu Juniorów, rozegra- zawodników nie zostało
tłumek 
jednak 

przeznym między Węgrami i NRD w • nalezvcic zabezpieczone 
Magdeburgu osiągnięto wynik re- s nbsade sędziowską. Jako asesorzy 
miso wy 10:10. j stanęli przy planszy młodzi, nie-

-r — -   t,yiAU l -
rozstrzygnął na swoja korzyść.

W tym układzie największą a- 
trakcją ostatniego dnia w szabli i 
stał się pojedynek wiecznych rv- i 
wali Pawłowskiego 1 Zabłockiego 
w meczu Legia — KKS. Ku ucle- 1 
sze licznie zgromadzonych wokół 
planszy krakowian wygrał Żabio 
ckl 5:3, co oczywiście niewiele ‘

szpady
Kolejarz Wrocław 14:0, 73 zw;

cięstw. 2. Legis W-wa 1 
Górnik Katowice 10:4. 73. 
kniarz Szczecin 0:8. 50.
Kraków 6:fl.

doświadczeni zawodnicy Jego drużynie, nie 
bojąc? jacej Oprócz .Kajtka'' dobry ma-

79 3 
l. Włó-

6. AZS Pozna»1
4:10, 53. 7. Gwardia W-wa 4:10.
8. Resursa Łódź 0:14. 31

Lech Ceręowskl

Wasilewski; trener — Maleszewski 
Nikt nie spodziewał sie że pn- i 

znańskl Lech, który w sobotę roz . __
- gromił warszawskich AkadciiJkóu ■ nczaycn uięuuw ~ ouruny
i przegra z Polonia, tym bardziej, <ouucą u pau Drugą potową wy

że w 16 min. gry przy stanie 27:ż9 i graia co prawda Warta, ale nie

u;6 akademicy oa razu oder- '
wan się ou przeciwnmow, wygo 
nająć pierwszą połowę na skutek' Faworytki zwyciężają

KTM0 WSZYSTKIM

Udział Włochów 
w Wyścigu Pokoju 

zapewniony

I I tym razem węgierska piątka 
I ataku była najsłabszą częścią dru- 

żyny. Z tych niezliczonych sytu
acjf podbramkowych, js 

, węgierscy napastnicy, de
jakie mieli

O przygotowaniach kolarstwa I 
włoskiego do Igrzysk Olimpijskich ; 
1960 rf debatowano szeroko we 
Włoskim Związku Kolarskim. Przy- ,

, węgierscy napastnicy, dawny atak 
węgierski strzeliłby przynajmniej r 
tuzin bramek. (W. W.)

rolowania mają być wyjątkowa in- ; 
tensywne, a ich plan obejmuje ' 
wszelkiego rodzaju imprezy mię- ■

Pingpongiści Żoliborza 
mistrzami Polski

SZCZECIN, 23.11 (tel. wł.). Arko-

na celu uzyskanie ------- - -
na okres Igrzysk. Piezes^ZyiąZKn. 
Włoskiego, .a zarazem prezes'" Mfę- 
dzynarodowej Federacji Rodónl o; 
świadczył. że Związek Włoski 
przyjmie dla swych amatorów

i imprezy n<ię- ——_---------,-•» —   .
nranicą mające n,a Szczecin — Burza Wrocław 6:4. 
wysokiej formy 1 Punkty zdobyli dla Arkonil^Unn 
Prezes .Związku ! - 3.Szumski —....... ....  2, i w deblu Szum

ski. Rózga — l. Dla Burzy — Niem-

vszelKie zaproszenia wyjazdowe — 
urlziat więc Włochów w Wyścigu
Pokoju 1959 r. jest niemal 
ny. (ec)

pew

Bokserzy Warty 
pokonali Gedanię

eewicz — ’ł. Mackiewicz — l, Chą
dzyński — 1.

WARSZAWA, 23.11. Skra W-wa 
— &lęza Wrocław 7:3. Punkty dla 
Skry zdobyli: Gaj 3, Latuśzkiewic^ , 
i R. Deskur po 2. Dla Ślęzy Arbach : 
2. oraz para deblowa Arbach — 1

1 Pietraszak.
1 WARSZAWA, 22.11. Sparta 2oli- 
। borz — Slęza Wrocław 7:3. Punkty 
- dla Spany: Caliński 3. Roslan 2. 
i Zawisza I oraz w grze podwójnej

Galiński
POZNAN. ±3.11- (tel. WL). Warta bach 2, Pietraszak 1.

Roslan, dla Stęży Ar

Poznań — Gedania 12:8. W ringu 
sędziował Tkccz (Śląsk) na punkty

Po meczach tych tytuł mistrza 
Polski na rok 1958, zapewniła sobie

Matura (Śląsk). Michalak Bydg.) I już definitywnie pó raz piąty dru 
”-----*" ----- ! zyna Spar..y 2ollbórz. a tytuł wi

cemistrzowski stołeczna Skra, któ
Kocząb (W-wa>

Wvniki (na pierwszym miejset 
Gwardia): Jankowski wygrał jed
nogłośnie z Kuleszą. Wolski uległ 
Makowskiemu, Stylo po najładniej
szej walce dnia zwyciężył w 2 r.

ra ma obecnie 4 pkt. przewagi nad 
najgroźniejszymi konkurentami.

przez t.k.o. Białego. Wytyk prze
grał z Kiedrowakim, Konieczny po 
zaciętym pojedynku pokonał Ka 
niewsklego. Papież zremisował

W meczach o mistrzostwo II ligi 
rozegranych w Warszawie Warsza
wianka uległa zespołowi Metalowca
Łódź 3:7, a w niedzielę w meczu

niewsklego. Papież zremisował 7 - (jwóch konkurentów o wejście do 1 
Pilewskim, Rusin ligi Polonia W-wa zwyciężyła Me-
G afa. Swił żwyciężył Jednogłośnie ialoW(.a p0 dramatycznej walce ł:L 
n& punkty Borejszę. Franek nie *
rozstrzygnął spotkania z Melerem, lirianw »FOWanł
Sowa podany został w 3 r, Rytlow». UUdllj FCWaliZ

Młodzi pływacy 
startowali w Warszawie

pięściarzy CSR
MANCHESTER, w Manchesterze

WARSZAWA. W sobotę rozegrane 
regały w Pałacu Młodzieży w War 
spawie zawedy w skokach do wo
dy Legia—PKiN. |

W skokach z trampoliny zwycię i 
tyra Legia 16:4. W klasie III pierw | 
sze miejsce zajął Mejsak (Legia):

• ,-y—- dobrych za->
wodników. Mistrzowie Polski Le- [ 
gia zwyciężali z każdym przeciw-* 
niklem w dowolnym ugninw». : 
niu, bez żadnego wysiłku. Przedsth-; 
wiamy mistrzów: j. Pawłowski, A. 
Piątkowski. J. Sobol, J. Piasecki. 
B- szrejder i J. Różycki.

Wyniki szabli i niedzieli: Bail
don — Włókniarz 12:4. Warsza
wianka — Gwardia 10'6. Legia — 
Górnik 1,5:1. Legia — KKS 12:4. i 
Kolejarz — Gwardia (sześcioma i 
trafieniami!, Warszawianka — 
Górnik 14:2, Warta - Włókniarz 
10:8 Warta — KKS S:8 (dwoma 
trafieniami). ■

Ostateczn.i klasyfikacja mlst- I 
rzo«tw w szabli. 1. Legia W-wr. 
— 16:n. 103 zwycięstwa: 2. Bali- , 
don Katowice 14:2, 73: 3 Warsza- 1 
wianka 12:4, 82; 4. Górnik Ka- ' 
towice 10:6. W 5. Warta poznać i 
6:10, 61; fi. Kolejarz 6:10. 55: 7. :
Gwardia Łódź 3:13, 
Kraków 3:13. 49: (
Szćzecin 0:16, 33

8. KKS i 
•Włókniarz

SZPADZISci WROCŁAWIA 
BEZ PUDŁA

Szpadziścl mieli sobotę takźr
«wój „mecz dnia”, w któjuun wa
żyły się losy pierwszych 3 "ftielsc 
Legia majac Jedną porażkę <z Ko- 
lejsrzem Wrocław w pn>t
szyła z kroczącym na razie bez 
«traty punktów Górnikiem Kat" 
wice. Wojskowi bili sie *
o klnsę 
«potknnie

leniej niż w
korzyść 9:7.

rozstrzygnęli
tego dnia 

piątek i 
na swoja

Na placu bez porażki-------  _ pozostał4 
wiec tvlko Kolejarze, którzy bez
tę trzy spotkania, przy czym nie 
szczególnie tego dnia walczące»»*’ 
WolMe»»howskięgn — często wy- 
nrzedz.ili w ilości zwycięstw 
Dzip^Iew^kt. Kło^nwlcz i ambiet 
wvrdwnnlprv braki w wyszkole
niu I/Hbańskl.

Wvntkl szp’dv z snbotv: Górnik 
(CMnwIee — AZS Poznań H-6: Kn-

Wrocław Włókniarz
Rzczectn 11 :ń. Gwardia W-wa

KKS Kraków 13:3. Włókniarz
ĄZS 9:7. Gómłk — Resi’r,.-> ]

j s,y«a w sianie zmniejszyć różnicy 
{ więcej ani^en o 3 pkl., guyż Przy

wetrshi i Aartowski oyii w tak 
! wbpaiualej uyspozycjl strzałowej, 
• ze prawie kazuy jca rzut „sie» 
i uziai” w koszu. Jednym słowem 
: warta mimo najlepszymi chęci me 

mogia v.ygiae z uobize usposobio.
ną urużyn4 Warszawy, (oł)

WROCŁAW, 23.11. (tel. Wł.J. 
Gwarula wrociaw — SpójiUu 
uaaiuk 69:7j (4kj9). Sędziowali Pa-

;uuna i Krakowski, 
radowa. Wiązów 600.

obaj z

Gwardia: Stawinoga — 29, Ko
peć — 14, Macn — 12, Miodowski 
— W, Zyoura — 2, Wójcicki — 2: 
trener — Piechura.

spójnia: Dregier — 30, Kaplńskl 
t — 18, Turecki — 12, Dronicz — 8, 
. Bromber — 5, Wielozynskl — 1, 
; trener — Lelonkiewicz;

W pierwszej połowie meczą prze- 
; wagę poUauała Spójnia przede 
| wszystkim z powouu słabej gry 
i gwardzistów w obronie. W dru- 
i giej części spotkania Gwardia 
i starała &ię nadrobić utracone punk-'

ty, ale wysiłki wrocławian spei^iy 
' na niczym, zwłaszcza że końców- 
‘ ka meczu należała znów do Gdań-

ska. Najlepszym zawodnikiem 
Spójni był Dregier, w Gwardii na
tomiast Stawinoga. (sz)

WROCŁAW, 23.11. (tel. wl.). Śląsk 
Wrocław — AZS Toruń 63:81 (23: 
41). Sędziowali Chmiel i Kapcia — 
obaj z Krakowa, widzów 40u.

Śląsk: świątek - 22, Wilczewski 
— le, Wyspiański — 10, Spisacki — 
B. Kasiński — 8. Matysik — 8, 

—«-c _ j; trener — Sta-j /rehkiewicz
sik.

Tokio i Detroit 
proszą o Olimpiadę

Zwycięzcą zawodów konnych, które odbyły się w niedzielę na
Służewcu w Warszawie został Michał Sroczyński

Fot. ,.PS“ R. Końsk1

LOZANNA. Przedstawi
ciel Międzynarodowego Ko 
mitetu Olimpijskiego Otto 
Meyer oświadczył, że już 
dwa miasta nadesłały swe 
kandydatury do organizacji 
Igrzysk Olimpijskich w

w I lidze koszykarek
C ZÓSTA kolejka rozgrywek eks- 

traklaay koszykarek, rozegra
ną w niedzielę 23 bm. nie przynio
sła żadnych niespodziewanych wy
ników. Faworytki zwyciężyły na ca
łej linii, nawet jeden nieco „wątpli
wy41 mecz Spójni Gdańsk z Gwar
dią W-wa zakończył się zwycię
stwem warszawianek. Dobrą formę 
wykazały koszykarki AZS AWF 
W-wa. Lecha Poznań f Wawelu 
Kraków — w których gra więk
szość naszych kadrowiczek. W ta
beli nie zaszły poważniejsze zmia
ny, Jedynie Lech wyszedł na 3 po- 
<-vni. ------ Gwardia

(28 26), Zawody prowadzili Raczyń
ski i Wójcik — obaj z Łodzi. Wi
dzów 50 osób.

Polonia: Kowalczyk
now 14, Loth 12.
ska — 10. Marmułowska 
ryslak — 5, Ryczek — 
— Zdanowski.

15. Iwa- 
Zdanow-

— 9. Fo-

sycję przed Olimpię 
W-wa awansowała
na

Wawel Kr. 5
Lech Pozn. 4
Olimpia Poz. 4

Wisła Kr.

AZS Poznań 1
ĄZS Wrocław 1
Spójnia Gd. 0

oraz
miejsca

458:251 
377:249 
349:300 
294:266 
323’315 
300:277 
238:285 
209:336 
199:273 
235:410

AZS: Warmus — 23, Piontek •— 
16. Czapkowlcz •— 12. Olchowy 
— 3, Lityńska — 2, Janus: trener 
— Czapkowicz.

Polonia wygrała zasłużenie, 
dzięki lepszej dyspozycji strzało
wej. Wśród warszawianek najle
piej wypadły Loth, Zdanowska i 
po przerwie Kowalczyk. W AZS 
ponad poziom wybijała się 19-Iet- 
nia Warmus, b. bojowa I nieźle 
strzelająca. Poza tym Piontek f 
Czapkowicz, dalekimi celnymi rzu
tami. (jq)

GDAŃSK, 23.11 (tel. wł.). Spój
nia Gdańsk — Gwardia Warsza
wa 44-49 (27:23). Sędziowali Mi
siak (Ostrów) | Kuśnierski (Lesz
no).

Spójnia: Markowska 12. Gm-

WARSZAWA, 23.11. 
Warszawa — Olimpia 

Sędziowali
. AZS AWF 

;i7AV"" — Poznań 70:36
(41:16). Sędziowali Budzlaszek i 
Starowlcg — obaj t Krakowa. Wl 
dzów ok. 200.

AZS AWF: Dobrucka — 22. Chlo- 
dzIAska — 18. Oleslewicz — 18, 
Skubiszewska — 6. Mlguła 3. Ma- 
Jewska-Sltkowaka — 3, Dołowa: 
trener — Dobrucki.

Olimpia: Mazur — ló. Woźniak 
— 9, Sikorzyńska — 8, Żak — 7 
Rybarczyk — 2. Szafrańska: tre
ner — Darna.

Pewne zwycięstwo odniósł mistrz 
Polski, który zademonstrował niezłą

Jeździeckie ostatki
W niedzielę na Służewcu odbyły i ciężyła

' się zawody hippiczne z udziałem | Sroczyńskiego —- Tcj
jeźdźców Wais awskiego Klubu Wandą Siniarską WKJ

Gwardia t 1‘Jeździeckiego. WKS Gwardia, Klu- Romer WKJ.KnieiarS 'r-w^.“,,S ’7 bu Jeździeckiego przy Kwaterm.1
»»^/47,4^ Srwrt:’ S wp 1 LZS Lućmierz. Ogółem s ar-

w'6kn,!lrZ — ,KKS towalo ponad 30 knni. Wobec trud- 
r v drużyny miały więc nada) i ności transpoi towych na kolei Za-

nadzleie na tytuł przed n-’—‘ l ■—------- 1"- .......
pieszym mecznm ostatniego

córka trenera

kolejarz KKS 11:5, Idalią

Trzeci konkurs parami, wygrali 
jeźdźcy WKJ Konopka 1 Komozow-

ności transportowych na kolei ża- ski, przed kolegami klubowymi Za
wody zawęziły sie do udziału po- lewskim i Chwalińskini oraz zespo- i

tin15'. czątkującego narybku jeździeckie- , łem LZS Lućmierz: 
mistrzostw. Bvły tn Knlolerz W”" ęo z wyjątkiem startu przedwojen- ; i Skrzydlewskim. 
,„aw’ Górnik Katowice I Legia ^nego Jeźdźca, obecnego trenera W-wa W . ..... . , a'..,-:.— M Sroczyńskiego, !odbyło* się rewanżowe spotkanie 

pięściarzy Czechosłowacji i Wielkiej • 
i Bry.anii. Rozegrano tylko 9 walk. I 
* ponieważ Ivanus (waga lekkopół- I 
i średnia! po londyńskiej kon’uz.1? | w Komorowski WKJ,

był niezdolny do walki. Tym razem l kanjAOh. zwreiestw tych na raz«p : WKJ.
zwyciężyli Czechosłowacy 10:6. { naiwierM miał Kociarz, r - ' 1 ~ "

(PAP): «z.vbko iinnrnU «1? 7

i Górnika nad Kolejarzem
drtiżvnv mtalvbv równa 
nunkMw I decrdnwałbr $

I Legia Sinego Jeźdźca, _____ o_ ______
•veiestw j LZS Lućmierz M. Sroczyńskiego, ! Mimo spóźnłonej 

te ♦r”*! który na dwóch koniach wygra’ rodzaju ’—'-------
a Noś* konkurs srybkości. Za nim uplaso- około 
stosunek* wali się: 3. Skarżyński WKJ, 4^ buny.

a. Chwalińsk»

Lp<?inrJ- I Dużym zainteresowaniem cieszył się życzyli 
nnriirc- 1 konkurs amazonek, w k.órym zwy- I rodzaju

Sroczyńskim

1964 r. Są to Tokio i
Detroit, Zgłoszenie trzeciej

. , - -»• r-- wicie
kleh ataków, a w qrze pozycyjnej 
wykorzystując przede wazystkim 
pozycje do rzutów z półdystansu. 
Popisowo grał AZS w połówce I 
częScl gry. gdy ze stanu 15:12 uzv- 
«kał prowadzenie aż 37:12. Olimpia 
stosująca uparcie przez całv mecz 
mało szczelną obronę strefową 

. (kfrej nota bene nic nadążała or- 
ganizować przy szybkich akcjach 
A 7571 nfn rrnnln te>I. L... _____ <

zlewlcz — 10. Stankiewicz — 10. 
Kędzierska — 6. Królikowska — 
3 Krakowska. Torz: trener — W. 
Markowski.

Gwardia: Karska — 28 Bogda
nowicz — 10. M . Nowak — B. 
Janiszewska — 4. B. Nowak — 2. 
Jarosz — 1. Plalek. Jaskóis'.-a; 
trener — Klima). (st)

POZNAN. 23.11 (tel. wl.). Lech 
Poznań — Wisła’ Kraków 57:46 
(34:18). Sędziowali: Gabara (Bydg). 
labłczyńśkl (Toruń).

Lech: Beyer — 21. Roga — 18. 
Solńska — 9. Siwek — 6. Jeslek 
— 2. Ratajczak — 1; trener — 
Grzcchowiak.

Wis>a: Górka — 18. Szydłowska 
— 12. Dudek — 11. Kubik — 3. 
Wężyk — 2: trener — Mietta.

Koszykarki poznańskiego Lecha 
zagrały dobrze tedynle w pierw
szej połowie zwłaszcza doskonale

kandydatury Wiednia
jest oczekiwane w najbliż
szych dniach, (PAP)

Kadra juniorów
konkursy zebrało się ;

1900 osób, a ogrzane try- 1
łatwy dojazd specainymi I

autobusami i gorący bufet sprawi- ! 
i.. —iH się dobrze i I

wygrywa

3^.81 pkt. a wśród dziewcząt — i 
Biąłnbrzeska (Legia) 44,38 pkt. W j 
klasie H bezkonkurencyjny był Ko. •

Totek płaci.
. J sobie, aby imprezy tegr 

rodzaju odbywały się częściej, (di
z wicemistrzem

Walewski (PKiN) — 95,31 pkt. i p.p. Totalizator Sportowy zawia-1
W skokach z wieży zwyciężyła I damia, że na 31 zakłady piłkarskie ż I 

Legia 19:11. w klasie'ni najlepszy i dnia Z2.X1.58 r. wpłynęło ok. 21» tys.
mi byli: Budek (Legia) — 49.35 i 
Białobrzeska — 20.15. a w klasie 
H — Kowalewski 68.93.

dnia Z2.X1.58 r. wpłynęło ok. 219 tya. 
rozwiązań, wśród nich stwierdzono

niedzielę na pływalni Pałacu

11 rozwiązań ż 11 trafieniami, wygra
ne po ok. 9.953 zł, 99 rozwiązań z 10 
trafieniami, wygrane po ok. 1.105 zł.w nieazieię na piywaim raiacu ; - r -,°\7

Mkdrteży w Warszawie odbyły się .'J 
zaw-dy pływackie młodzieży siar i
Mrącej w barwach MKS z War- 
sza wy. Wrocławia. Gorzowa. Po 
zranią, Ostrowca. Krakowa I Szc-e 
c na. w punktacji ogólnej o Puchar 
fałacu Młodzieży zwyciężyli pływa
cy Wrocławia — 83 pkt przed War 
* awa 70 pkt i Gorzowem — 5P 
Pkt. (PAP)

wiązania z 5 trafieniami, wygrane 
po ok. zł. 63! i 83 rozwiązania z 4 
trafieniami, wygrane po ok. zl 35.

Z uwagi na okres reklamacyjnyi z, uwagi na oktcs reKiamacyjny 
l (7, 8 i U dni) wysokość nagród ino* 
' >e ulec zmianie.

Na Specjalny Konkurs Sportowy
Toto-Lotek dzień 23.XI.58

Dania - Francis 5:0 
o Puchar Króla

PARYŻ, w półfinałowym spotka
ni') tenisowym o Puchar króla 
szwedzkiego Gustawa Dania poko
nała Francję 5:0. (PAP)

i wpłynęło ogółem 4.550.014 rozwlą- 
: zań. Zgodnie z regulaminem na wy- 
t grane wszystkich stopni przypada 
i kwota zł. 4.550.014.

Losowanie Konkursu Toto-Lotek 
w dniu 23.XI.58 r. odbyło się w Bia-
łymstoku czasie III-ligowego

Półfinały pływackie 
pucharu CRZZ

spotkania bokserskiego Polonia Bia* 
lystok — Pocisk Bemowo, gdzie wy
losowano następujące dyscypliny 
sportowe: boks nr. 6. Jazda figuro
wa na lodzie nr. 11, kolarstwo nr.

35, tenis stołowy nr. 45 oraz dyscy
plina dodatkowa: jeździectwo nr. 13.

Kolejne losowanie Konkursu To- 
; to-Lotek odbędzie się w Łodzi ,w 

GDYNIA. Na pływalni „Arki'’ w ■ CZas ll-Ugowego spotkania bo- 
fCyni FOZPPrann nńłf)nn>v Piirharu

ma prywatni „afki w 
Gdyni rozegrano półfinały Pucharu 
CRZZ. Zwyciężyli pływacy Arki 128 
Pkt. przed Polonią Bytom 121 pkt.

kserskiego.

oraz Pomorzaninem Toruń 25 pkt. 
Najlepsze rezultaty meczu uzyskali: 
Basiek (Polonia Bytom) na 100 m. 
»1. dow. 59,4 sek. oraz Kiciński (Ar- 
kai, który przepłynął 100 m. st. 
grzbietowym w 1.09.8.

W II lidze kosza
Niedzielne spotkania piątej kolej-

Węgry - Belgia 3:1

Siatkarki Wisły wygrały z AZS AWF =~^^
Siatkarze AZS AWF nadal liderem

W SOBOT8 I niedzielę (w jed- , Gwardia Wrocław 
riym wypadku również i w W-wa 3:1 (15-13,9:1

piątek) odbyły się w sześciu mia
Starówka

LODŹ: Stan Łódź — Gedania 3:0stach tzw * turnieje ekstraklasy . ---r- \ 'i -..............
siatkówki w konkurencji kobiecej ;' Jn B' >'7:>’>■ Start Gdynia -
i męskiej. * ' i :y,

W I lidze siatkarek najważnlej ,
szy mecz pomiędzy mistrzem a wi
cemistrzem Polski: AZS W-wa — 
Wisła Kraków, rozegrany w Kra
kowie. drużyn które prowadziły w 
tabeli bez porażki, zakończył się 
sukcesem krakowianek 3:1, Wyka
zały one dobre przygotowanie do 
tego spotkania. Mecz był b. emo 
cjónujący, zwłaszcza w trzech 
pierwszych setach, gdyż w czwar
tym siatkarki AZS zawiodły kon
dycyjnie j nie stawiały już poważ 
nlejszego oporu. W Wiśle doskona 
le grafy Mirka Kotula I Szpytowa 
oraz Kmlcik — choć cały zespół 
rzetelnie zapracował na zwycię
stwo. W AZS AWF wyróżniły się 
Czajkowska, Poleszczuk i Abisiak. 
W niedzielę Wisła potwierdziła swa

1:2 (15:8. 19:17,’ 12:15. 
Łódź — Gedania 3:0 
15:10).

WIsła Kraków

3. AZS AWF W-wa
4. Start Gdvnia
5. Start Łódź
6. Gwardia Wrocław
7. Sparta W-wa
8. Odra Wrocław
9. Unia Łódź

10. Starówka W-wa
11, Gedania
12. AZS Gdańsk

• Start Łódź 
15:llj; Unia 

(15:8. 15:12

6:0

3:3

0:6

16:6

12:10

6:16 
5:16

Wypad! duet Beyer — Roca. 7e 
strzałów te| riwńlkl padła wlek- 
szofć koszy. W drugiej połowie 
poznanlnnki wyraźnie sfolcowalv, 
oddalać Inicjatywę Wiśle, która 
w końcówce zdołała zmnlels^yć 

.  (ol.)

in-anlzować przy ai^.auu
| V.S) nic grała. Jak by wskazywał i 71°,a
I wynik żle. Mimo braku Kaczmarek- ró*nfce <1° 11 Pkt. 
j Dstańsklej i Zawal, poznanlankl 
■ szczególnie w II połowie nawiazały 
I zupełnie wyrównana walkę, prze- 
prowadzając wiele ładnych I uda-

! nych akcji.
W zespole AZS doskonale grała 

□ob^ucka. Imponując celnvml rzu- 
:ńmi ż pńWyatansu i inicjowaniem 
szybkich ataków. Dobrze zagrały 
również Chlodzińska (zwłaszcza w 
obronie) | Skubiszewska oraż na 
ruralnie Oleslewicz, która Jednak 
za często ..szła" sama z piłką na 
kosz. W Olimpii podobały 4lę prze

de wszystkim Sikorzyńska I Woź
niak, a następnie tak I Mazur.

KRAKÓW, 23.11 (tel. wł.). Wa
wel Kraków — AZS Poznań 81:28 
(4619). Sędziowali Sygut i Truszak 
(Kielce). Widzów ok. RÓO.

Wawel: Llnoweka — 20, Szo-
stak — 20. Kosiba - Danlelowska 
r- 19. Rozpądek — 12. Pacuła — 
6, Bakalarz — 4, Piwowarczvk; 
trener — Mochnacki:

ATS: Dolata — 14. Slberna-Szy- 
5. Sklmlna — 5. Rey’s-

-y Frankowska - Klimek, 
Ptak, Sucharska: trener — Kli
mek.

mańska

WARSZAWA, J3.11. Polonia War- 
awa - AZS Wrocław 67:56

Mecz bez historii. Stopień w* 
szkolenia poznanlanek nie pozwala 
Im Jeszcze na nawiązanie równo- 

wą||.-i 7 inidm. zespołem 
jak Wawel którego koszykarkl 
nie wysilały sie zbytnio. ’ (h)

Zagłębia 5:1
CZĘSTOCHOWA, 23.11 «•«. wu. Ł a -___  _ _ W

czyla pierwszy etap przygotowań : 
do przyszłorocznego turnieju FIFA i 

I meczami sparrlngowyml z czoło- • 
; wyml drużynami Częstochowy — i

Victoria. Z dwu zesnotów 1
; uj ił/.yntinn i.zęsiocnowy —
• Skrą I Yictorią. Z dwu zespołów 
! znacznie lepiej wypadł pierwszy, 
• który pokonał pewnie wicemistrza 
zagłęblowsklej ligi okręgowej Skrę

' 5:1 (3:0). Bramki strzelili: Gasz I 
‘ Krajczy po 2 oraz Gruszka.

Oto skład I drużyny: Pytlas, 
: Drozdowski (Tomczyk). Cebula. 
( Verreiter. Sass. Gruszka (Korns , 

. T .. _____ ...... .. ........ . | Kraiezy, Wilczek, Gasz, Stachura.
5-setowe, z trudem wywalczone ; Juniorzy rozpoczęli grę z du- 
zwycięstwa Legli nad Pogonią i rozmachem.' zaskakując swego 
GKS Wybrzeże. W sobotę niewiele przeciwnika. W pierwszej połowie

Turniej gdański nie przyniósł w 
'.asaęlzie niespodzianek, chni'1 w 
części można do takich zahczvr

brakowało, aby Lenia zeszła z boi i "zyskali oni wyraźną przewagę, a ।
^ka pokonana "przez Pogoń w 4 se 
lach Z wieli im h'”rlem udało sio ■ boisku.
jej przechylić zwycięstwo w tym 

secie na swą korzyść i wygra 
17:15. a potem Już łatwo 15:6. Osta- 
tecznle Pogoń nie była tak moc
nym przeciwnikiem, o czym świad
czy Jej gładka porażka' z Lotni 
kłem 0:3 oraz GKS 1:3.

•>a,.a-an will »,via/,nq H
chwilami niepodzielnie panowali na 

Bardzo dobrze spisywali 
«się w tym okresie napastnicy, któ- 
rzy przeprowadzili wiele skład 

nych akcji, z których padły trzy 
bramki.

Wyniki

LUBLIN: AZS AWF W-wk — Gór-

1511), AZS Łódź Lubił

wre smi
W®*» W1.J. — । ambicję I wole zwycięstwa w dziele T Ru<?,tóh nlB; PierwszeJ połowie byTa też drużyną

tamtel.» Rę »Su 7-5¾% Po,<ona, uzyskując w 33 min. prowa-
*• d™°n- dzenie przez Olklewicza. W 3 minu-

3U ująć dobrą formę. Łupem ty później wyrównał Lech ze strza- 
hramkowjnn podzielili się: Lerch | lu Rafała Anioły.
3. Cieślik 2. Pleda l Suszczyk. —1—"

W derbńch Bytomia Polonia po
konała Szombierki 2:1 (0:0), bę
dąc zespołem gorszym od IMi: 
5°?fcó,Ł' Bramki dla Polonii zdo
byli: Trampisz 1 Kempny, 
Szombierek — Potoczek.

Chorzowski AKS pokonał t. _ 
towlcaeh tamtejszy Słowian 2:1 
(2 : 1).

ni-Hgowe drużyny Opolszczy
zny śląska I Zagłębia brały u. 
dział w rozgrywkach o Puchar 
śląskiego OZPN. Impreza ta zo
stała doprowadzona do finału, 
który odbędzie sie w przyszłą 
niedzielę pomiędzy GKS Gliwice a 
" -'•il.m Świętochłowice. W pół-

dla
Ka-

U drugiej połowie gra wyrówna
ła się. Inicjatywa Jednak należała 
nadal do Juniorów, którzy kondy
cyjnie wytrzymali narzucone przez 
żlebie ostre tempo Wśród kandy
datów do rep ezentacjl Polaki ńa___ ____  
wyróżnienie zasługują — bramkarz GórnlkL... „ ut...
Pytlas, stoper Cebula, a w ataku : Hnale GKS wygrał z Podlesianka 
Gruszka. Kralczy i Wilczek. Ten 3:1, zaś Górnik pokonał 09 My- 

ostatni jednak zbyt często prze- , «łowlca 4:1.

Po zmianie stron lechlścl zabra
li się na serio do roboty i w krót
kim odstępie czasu strzelili bramki 
— pierwszą przez Maciejaka a dru- 
84 przez Rafała Antolę. Olimpia 
jednak nie dala za wygraną, w 
ostatnich minutach dażyla wyraźnie 
do poprawienia wyniku. Silny 
strzał Kajdaszą znalazł też w 88 mi- 
nucie drogę do‘bramki 1 w ten 
sposób mecz zakończył sie nikłym zwycięstwem Lecha. y

KRAKÓW,JBJŁ (tel. wł.) Craco- 
vla — unia Tarnów 0:0. Towarzyski 
mecz piłkarski pomiędzy I-ligowa 
Cracovlą a benlaminklem II ligi 
unią Tarnów, zakończył się wyni
kiem bezbramkowym. Drużyna tar
nowska była zespołem dobrze przy
gotowanym technicznie oraz twardo 
I nieustępliwie walczącym. Najlepsi 
w. JftJ szeregach to: bramkarz Leś
niak, stoper Białas oraz środkowy 
napastnik Rusinek, w Cracovli bar
dzo dobrze grali Mazur, Malarz oraz 
lewa stroną napadu Gowln — Smla-

i ostatniniańka 3:1 f/u. ......... .>------ - p,
15:10', AZS AUT W-wa — AZ5 1'wymywa! po przerwie piłkę cw , 
Łódź 3-1 (15.13, 13:15. 15:10, 15:3» ! nwsl się w przyszłości wyzbyć. !Lublinianka »•_*—.... v;a ..„ni

J. Wykr.W ekstraklasie siatkarzy oczek! 
wane z dużym zainteresowaniem 
lubelskie spotkanie, prowadzącej 
bez porażki w tabeli dwójki AZS 
AWF W-wa — AZS Łódź nie przy 
niosło spodziewanych emocji 
Mistrz Polski wygrał względnie ła
two 3:1. Natomiast w sobotę AZS 
\WF napotkał na poważny opój 
Górnika Katowice, wygrywając po 
ciężkiej walce 3:2 — przy czym 
katowlczanłe w ostatnim secie pro
wadzili Już 8:6. Górnik wyczerpany 
tym pojedynkiem przegrał w nie
dzielę nieoczekiwanie z Lublinianka 
i to aż 0:3. Najlepszymi zawodni
kami tego turnieju byli Słerszul- 
skł j-Szuppe (AZS AWF), Zatke I 
Tetlanlec (AZS Łódź). Wyróżnili sk 
również Siwek i Nitka (Górnik)

obal BYDGOSZCZ. 23.11 (tel. wł.). - 
icznl obrońcy, toteż , 
sie zastanowi* nad ! flk!m HlGOwa Polonia Bydgoszcz 

pokonała reprezentację Garnizonu 
i bydgoskiego 4:1 (0:0), Bramki dla

Katowice Nie zachwycili natomiast 
. pomocnicy I boczni obrońc*' 
trzeba bodzie si- —*------- 3

ki rozgrywćk II ligi koszykarzy • ...... . - ......... ' t v t............  ,
przyniosły jedną poważniejszą nie- ( 2°^T’? Pewn!®
spodzianke. Była nią porażka Cra- ■ Spartę W wa 3:2. U Sparc’e nal 
covii w Lesznie z miejscową Po- lepiej prała Zarzycka, 
lonlą. ! W turnieju warszawskim slatkar

.. Legli stosunkowo łatwo uporaGRUPA A: Olimpia Poznań — 
Legia II W.wa 61:45 (25:29). Górnik 

‘h — Społem Łódź 6Ó:fii 
26:33). Polonia Leszno — Cracovia 

63:56 (33:38). Budowlani Toruń —

BUDAPESZT. 23.11 (tel. wl.) Wę- i Wałbrzych 
KO — Belgia 3:1 (1:1). Miedzypan- 26:33). Pol 
ttuwe spotkanie piłkarskie za 
kończyło się zwycięstwem Węgrów | Polonia’'Przemyśl 
Dla Węgrów bramki strzelili Tlchy j i ------- *-
— 2. Georoecs, dla gości zaś Mai-: t. 
lants. Sędziował Lemesic (Jugoeła i.

ty sfę ze słabiej nlź normalnie 
grającą Gwardią Wrocław, która 
żnów miała w niedzielę pewne

• WROCŁAW: Gwardia Wrocław —
AZS Kraków 
15:12). AZS Wrocław
«raków 3:1 (15:12. 12:1 
13:14). Gwardia Wrocław 
na Kraków 3:0 (15-11 15

. zmianą obsady tych pozvcjl.

. Druga drużyna Juniorów \

Cracovia 
Społem Łódź 
Górnik Walbri. 
Olimpia Pozn.

90:75 42:34)
419 343:278

trudności pokonaniu Starówki
AŻS Kraków AZS Wrocław 3:1

PRZEGLĄD SPORTOWY” 
Wydawnictwo 

..PRASĄ SPORTOWA” 
Reda cnie Kolegium w «kładzie ■ 

Grzegorz Aleksandrowie? (nekre i 
tarz redakcji), Lech Cergoweki i 
Edward Strzelecki (redaktor na i 
rzeinv) Witold Szeremeta (tekre 
tarz redakcji), jerze Zmamik; 
iraatQpca naczelnego redaktora) i

Zakłady Graficzne 
..Bnm>i Słowa Polskiego”

Zam. «988 B a-30

Polonia Lesz.
Polonia Prz. 
Budowl. Tor.

328 353:303 
328 310:267 
237 302:319 
237 282:314 
148 292:335 
1 4 6 277:393

GRUPA B: Zawisza Bydgoszcz — 
AZS Poznań 50:38 (36:22). Kolejar- 
Łódź - GKS Wybrzeże 73:78 (33:45>. 
AZS AWF W-wa — Kujawiak Wło
cławek 93:71 (39:35). Start Lublin -
AZS Wrocław 77:55 (37:34). 
t GKS Wybrzeże 5 0 10
Z Zawisza Bydg. 4 19
3. Kolejarz Łódź 3 2 8
L AZS Poznań 3 2 8
4 Start LuhL
7. Kujawiak Włoeł.
8. AZS Wrocław

376:216 
314:270 
387:358 
283:280 
318:336 
267:288 
330:385 
288:358

Wreszcie w turnieju łódzkim, na 
uwagę zasłużył tylko zacięty poje
dynek siatkarek Startu Gdynia ze 
Startem Łódź (3:2).

GDAŃSK: GKS Wrbrzeże — Po 
eoń Szczecin 3-1 (15:11. 1115
15:12 15:7^ GKS Wybrzeże - bot

Korona Druga drużyna Junioró^ '
" g1.*® następującym zestawieniu ■ n £"!!,.3.¾5¾ Noj:k.o'\sJSl._A 

siatek (Wolc.Iechows'<l). Hase. Gór- 1
i skl, Rewilak (Helnisz) Kajzerek, :
Kampa (Plechr.lczek), Gaik, Nowak ; RZESZÓW, 23.11 (tel. wl.). —
(Kmiecik). Kowalski. Stadek (Kór । W meczu towarzyskim Stal Rre-
"'Bt). Brodecki. szów przeorała z Górnikiem Za-

Drnzyna ta ustępowała wvraf.nle I Orze 1:2 (1:1). Bramki dla Górni-

; 2. Norkowskl li — 2 I Armknecht 
t. dla Garnizonu Heldt.

Wyniki

KRAKÓW: Wisła Kraków AZS
13:15

oraz Kędra I Szady (Lublinlanka) 
Turniej wrocławski stał na prze 

------ Jedynie gra
\WF W-wa 3:1 (15:11, 15:11, >.■»:*o lurniL, __________
15:4). Sparta W-wa — AZS Gdańsk I •‘lotnym poziomie. Jed
3:0 walkower. AZS AWF W-wa - i Gwardii Wrocław, która 
AZS Gdańsk 3:0 walkower. W|s»a re«»eii» »ae»aia dnrhnHvi
Kraków — Sparta W-wa 3:1 (15:7. 
15:4, 12-15, 15:4).

WARSZAWA: Legia W wa — 
Gwardia Wrocław 3:1 (15:10. 19:17 
0:15, 15:12). Odra Wrocław — Sta 
rówka W-wa 3:0 (15:13. 13:15 
15:13. 15:12). Legia W w(a — Odra 
Wrocław 3:0 (16:7. 15:9, 15:5),

Pogoń Szczecin 3:2 (13:15 
5:9. 17:15 I5:6‘ GKS Wy

hrzeźe — Łecla 2:3 (15'10 
12:15, 9:15. 1'3:15». Lotnik 
goń Szczecin 3:0 (15:2, 4.5:13

15:13 
- Po 

15:-1

Drużyna ta ustępowała wrrańnl. I br« 1:2 (1:1). Bramki dla Górnl- 
swym bardziej doświadczonym ko- ka zdobyli Fojolk | Myśllwczyk 
legom z pierwszej reprezentacji 11 'samobójcza), dla Stall Wiśniewski, 
orzeernla z Victoria 1:2 (0:1) Raz'1 Widzów 5.000. Sędziował Żywiec 
w nle| brak zgrania 1 nlezdecydo- * Rzeszowa.
wanle w dogodnych sytuacjach pod ....1.. .0.---.-1. <__ . . _ _ uDAMds 44 /1^1 ...I % __

Gwardii Wrocław, która Jakby 
'eszclg zacz,la dochodzić do for-
my mogła zadowolić. Gwardziści 
wygrali dwa mecze po 3:0 —• są io 
ich pierwsze zwycięstwa w obec
nych rozgrywkach, Z zawodników 
1 zespołów na wyróżnienie zasili 
t-itją A|bln, Czerski 1 Kurplos 
Gwardia WrJ. Adamczyk (AZS Kra

ków). 5ztachelsk| i Marszałek (AZS 
Wrocław),

2. Legia W-wa
3. A7S Łódź
4. GKS Wybrzeże
5. Lotnik W-wa

>0
15:7

8.

10.

Pogoń Szczecin 
AZS Wrocław 
Górnik Katowice 
Gwardia Wrocław 
AZS Kraków 
Korona Kraków 
Lublinianka

8:12

6:18

hramknwyrh ktńrycii bvło sporo. 
Obydwie bramki dla Vlctorll za 
•inlll także obrońcy.

Zaangażujemy 
TRENERA PIŁKI NOŻNEJ 
I lub II klasy. Warunki do 
omówienia na miejscu. 

KKS „Legia" Krosno.

GDAŃSK, 23.11 (lal. wl.). - 
W towarzyskim spotkaniu l-llaowa 
Lęchla wym-ała i IMIqową Polo
nią 310 (3:0). Bramki zdobyli 
Frąckiewicz w 15 I 30 min. orai 
Gronowski I w 26 min.

i POZNAN, U.ll. (t,l. wł.). OUmnta 
j Poznań — Lech Poznań 1:3 (1:1). 
j Spotkanie II-Hgowców poznańskich, 
; z którego dochód przeznaczono nn 
I zwycięstwo poznańskiemu Lechowi. 

Mecs nie był specjalnie ciekawy 
I widać było, te zawodnicy obu 
drużyn mają Jut przesyt pliki not- 

I nej. Technicznie lepszemu Lecho
wi przeciwstawiła Olimpia duża

KATOWICE, 23.11. (tel. wl.) Polo
nia Bytom — Szombierki 2:1 (9:0). 
SI--, Pa Pr«c|gtnym poziomie. 
Bramki dla Polonii: Trampisz i 
Kempny, dla Szombierek Poleczek.

“, Ruch Chorzów ».i (0.3). Chorzowlanie przewyższali
Pod każdym 

względem I przez cały mecz mieli

2ral i Droździok. W zespole 
Ruchu wystąpili ich wychowanko- 
X , obecnie WKS Slask
Polek i Droździok.

KWL,?Z'™23,11 (,el' w,'>' Callsla 
— Warta Poznań 1:5 (0;1). Bramki 
dla Warty zdobyli: Kazmttcha 2 
Komasa. Zawadzki oraz SadlowskI 
z rzutu karnego. Honorowy punkt 
dla gospodarzy i. zyskał Mincdort. 

allsla poniosła niespodziewaną 
lecz w pełni zasłużoną porażkę.

Dochód z lecto spotkania prze- 
znaczony został w całości na bu. 
dowę bzk. i. (p.)



No jubileuszowym ringu

w łódzkim Pałacu Sportowym

7 R Z E C L A, D
SPORTOWY

Nr 187

9 WALK OKLASKIWANO

10 werdykt wygwizdano
LODŹ, 23.11 (tel, wł.). Z nie

dzielnych walk turnieju Jubi
leuszowego PZB na czoło wy
sunęło się bezsprzecznie Spotka
nie piórkowców ADAMSKI — 
HEYSE (NRD>. Pięściarz nie
miecki, zaraz po gongu ruszył 
dó zdecydowanego natarcia. 
Nie pomogły tu długie ręce Po
laka, przez które przeciwnik z 
łatwością się przebijał, zadając 
wiele celnych, ciosów. .Adamski 
wprawdzie starał się robić zwo
dy, kontrować, ale nic z tego 
nie wychodziło. Niemiec, ciągle 
atakując, wyraźnie wygrał run
dę różnicą co najmniej 2 pkt. 
Po tym starciu oczekiwaliśmy, 
że Adamski zastosuje się ściśle 
do wskazówek Stamma i zacz- 
nie kontrami odrabiać utracone 
punkty. I chociaż v> 2 r. Adam
ski boksował już znacznie le
piej, to jednak nie potrafili wy
pracować jakiejś przewagi nad 
Niemcem, którego główną dewi
zą był atak, atak, i jeszcze raz 
atak. Runda remisowa.

■W ostatnim starciu Heyse jest 
już zdecydowanym faworytem 
w oczach wszystkich. Wzmocnił 
oń jeszcze bardziej tempo i ży
wiołowo atakując trafiał raz po 
raz gubiącego się przeciwnika.

Co do ostatecznego rezultatu, 
nie mieliśmy żadnej wątpliwo
ści.' Zwycięzcą mógł być tylko 
Heyse. Niestety, spiker ogłosił, 
że sędziowie stosunkiem głosów 
3:2 przyznali zwycięstwo Adam
skiemu. Nie należy się dziwić, żc 
widzowie przyjęli ten werdykt 
wybuchami śmiechu i gwizdami. 
Otóż autorami „sukcesu" Polaka 
byli nasi sędziowie Masłowski i 
Sieroszewski oraz Fin Sundman. 
którzy dali mu wygraną 59:58, 
za Niemcem glosowali dwaj in
ni polscy sędziowie: Denys 59:58 
i Fedorowicz 60:55.

Decyzją sędziego głównego

ćzyla się minimalną przewagą 
Polaka. Zwyciężył Binek 4:1 a 
najlepszą dla niego nagrodą by
ty rzęsiste oklaski widowni.

W wadze lekkośredniej do
szło niejako do powtórzenia fi
nałowego pojedynku z tegorocz
nych mistrzostw Polski pomię
dzy GUZIŃSKIM i H. DAMP- 
CEM. Guziński rozpoczął walkę 
ze swym groźnym rywalem od 
energicznego szturmu i starał 
się ciągle forsować atak. Długie 
ramiona Dampca trzymał.? go 
na przyzwoitą odległość i nie 
pozwalal.v na jakieś groźniejsze 
uderzenia. Runda remisowa.

W drugim starciu Dampc co
raz mniej pozwala Guzińskiemu 
na bojowe harce często trafia
jąc bądź z dystansu, bądź też 
z doskoków. Runda wyraźnie 
wygrana przez Dampca. W 
ostatnim starciu zarysowywała 
się już przewaga Dampca, któ
ry do końca energicznie sztur
mowa! i w sumie odniósł zwy
cięstwo 3:2.

W wadze lekkośredniej mistrz 
Polski juniorów SOBIESKI 
zmierzy] się z niezwykle groź
nym NAGLEM (NRD). Ci, któ
rzy obserwowali go w NRD 
podczas zwycięskej walki z Wa
silewskim przewidywali, iż mlo-

turnicju arbitrzy Masłowski i 
Sieroszewski zostali odsunięci 
od sędziowania dalszych walk 
turniejowych. I chociaż sędzia 
Masłowski, wyznaczony do 
punktowania walki Sobieski — 
Nagel, nie zasiadł przy stoliku, 
to jednak o dziwo; w ostatniej 
walce dnia Kliś — Pietrzykow
ski znów widzieliśmy go na 
stanowisku punktowym.

Bardzo ładną walkę stoczyli 
także zawodnicy wagi piórko
wej BINEK (Polska) i LANGE 
(NRF). Niemiec, odznaczający 
się świetną pracą nóg, rozpoczął 
ten pojedynek w bardzo szyb
kim tempie1 i był początkowo 
dla Polaka nieuchwytny. Na 
szczęście Binek z każdą sekun
dą walczył coraz lepiej. Po 
pierwszej, dość wyrównanej 
rundzie, w drugim starciu prze
ważał już zdecydowanie. Lange 
okazał się dzielnym i dobrym 
pięściarzem. Mimo wysokp 
przegranej 2 rundy w decydu
jącym starciu starał się na każ
dy cios odpowiadać ciosem i w 
rezultacie trzecia runda żakoń-

Mistrz Polski juniorów Sobieski (z prawej) po niezwykle zacię- 
tym pojedynku, niespodziewanie pokonał groźnego reprezentan

ta NRD, Nagła .
Fot. „PS” — E. Warmiński

Zestawienie par
na poniedziałek

kogucia: Mielczarek — Za
wadzki, Slelczak — Byczkow- 
ski;

lekka: Paździor — Kamiński, 
Livovsky (NRD) — Kasprzyk;

pólśrednia: Malberg. (NRF) — 
H. Wojciechowski, Banovac 
(Jugosławia) — Misiak;

średnia: Wasilewski — Szczc- 
pocki, Walasek — Strzempkow- 
ski;

ciężka: Horoba (NRF) — Ku- 
morek, Komar — Gugniewicz.

dy nasz pięściarz nie zdoła sku
tecznie obronić się przed twar
dymi pięściami Niemca. Sobie
ski sprawił jednak wszystkim 
milą niespodziankę i po bardzo 
zaciętym pojedynku, w którym 
często dochodziło do ostrej wy
miany ciosów, spotkanie to 
rozstrzygnął na swoją korzyść 
stosunkiem głosów 3:2.

W ostatniej walce dnia spot
kali się w wadze półciężkiej 
PIETRZYKOWSKI i KLlS. Zby
szek jeszcze rano zapowiedział, 
że nie będzie stosował ulgowej 
taryfy. Początek spotkania nie 
potwierdził słuszności słów 
Pietrzykowskiego. W ostatnim 
‘harclu kiedy Zbyszek trafił 
Klisia silnym ciosem na wątro
bę, walka rozgorzała na całego. 
Tu już nie by!o oszczędzamia się. 
Spotkanie, które wygrał jedno- 
glaśnlc Pietrzykowski, obaj ry
wale zakończyli dosyć zmęczeni.

A teraz krótko o pozostałych 
walkach: w muszej KUKIER 
(Polska) pocza.tkowo miał pewne 
trudności z przebiciem się przez 
gardę Krucika (NRF) i dop’ero 
od 2 rundy zaczęła się zaryso
wywać coraz to większa prze
waga naszego v eterana. W 
ostatnim starciu Nienrec otrzy
ma! napomnienie za atak'głową 
i w rezultacie przegra! te po
jedynek jednogłośnie.

W tej samej kategorii OLECH 
młody nasz pięściarz, pokonał
po stosunkowo -niezłej
jednogłośnie HAMALAINENA 
(Fmlandia).

W lekkopółśredniej SOBO
LEWSKI (Polska) tylko przez 
dwie rundy dotrzymywał kroku 
REDLOWI (NRD), wyraźnie mu 
ustępując w 3 r., w której zo-
stał zasypany 
gradem ciosów.

przez Niemca
Wygrał Redel

W tej samej kategorii LE-
SZEK DROGOSZ bez specjalne
go wysiłku pokonał zdecydowa
nie Fina LEHTAVE i — jak sam 
powiedział — pojedynek ten byl 
dla niego tylko dobrym spar- 
ringiem,

W. ,wądzę , półciężkiej JÓZE- 
FÓWIC25 zwyciężył jednogłośnie 
LEINONENA (Fin.). Fin mógł 
zaimponować jedynie... wyso
kim wzrostem.

Jan Wojdyga

Na razie bez niespodzianek
no turnieju bokserskim
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

dywaniaml, a w kilku wypad
kach nie bardzo Interesujący.

Największym wydarzeniem 
niedzieli miała być walka w 
wadze półciężkiej między Pie
trzykowskim a Kiisiem. W kal
kulacjach przedturniejowych nie 
wzięto jednak pod uwagę, iż 
obydwaj pięściarze pochodzą z 
jednego klubu i na pewno Pie
trzykowski nie zechce uczynić 
Klisia na dłuższy czas niezdol
nym do walki;

W rzeczywistości tak też było. 
Przez dwie rundy pojedynek 
miał charakter, bardzo towa
rzyski i dopiero: w trzecim star- 
ciu Pietrzykowski zdecydował 
się na zaostrzenia: tempa. Zby
szek zaczął walczyć z zębem, 
dążył, do rozstrzygnięcia ■ poje
dynku przed czasem, ale wów
czas okazało się, że nie posia
da dostatecznej na 9 minut kon
dycji i tylko temu Kliś zawdzię
cza, iż dotrwał dó końcowego

gongu. Mimo wielu zastrzeżeń, 
właściwie ta walka, a w zasa-
cizie jej ostatnia
chyba

runda, była
najlepszym pokazem

boksu w pierwszym dniu tur
nieju.

Na kilka uwag zasługuje jesz
cze jeden pojedynek: w wadze 
piórkowej między reprezentan
tem Niemieckiej Republiki De
mokratycznej Heyse i Adam
skim. Niemiec, bezapelacyjny po
gromca Brychlika podczas me- 
cżu. NRD II — Polska i tym ra
zem zaprezentował się z najlep
szej strony, okazał się pięścia
rzem niezwykle agresywnym i 
bojowym, doszczętnie rozwie
wając mit o dobrej formie 
Adamskiego. Miał ogromną 
przewagę w 1 r. i dość wyraź
ną w ostatnim starciu. Druga 
runda miała natomiast- charak
ter remisowy. Toteż wielkie by
ło zdziwienie widowni, gdy 
ogłoszono zwycięstwo Adam
skiego stosunkiem głosów 3:2.

Sprawozdawca „PS" z turnieju jubileuszowego PZB, red. Jerzy 
Zmarzlik, przekazuje telewidzom w kraju przebieg walki na 
ringu, Obok red. Zmarzlika (z lewej), drugi sprawozdawca 

j Telewizji, red. Smarzewski rot. „ps" - E. warmiński

SĘDZIA GŁÓWNY 
INTERWENIUJE

W Łodzi zastosowano nowy 
system, zatwierdzony ostatnio 
przez Międzynarodową Federa
cję Boksu Amatorskiego, pole
gający na tym, iż każdą wal
kę ocenia 5 sędziów punkto
wych. Okazuje się, iż taki sze
roki areopag może wydać tak
że werdykt niesprawiedliwy, 
jeśli niektórzy sędziowie mają 
bielmo na oczach i słabe roze
znanie w ocenie walki bokser
skiej. Walkę Adamskiego z 
Heysem sędziowało czterech 
polskich arbitrów i jeden Fin 
Wśród tej prątki było trzech 
niesprawiedliwych, którzy dali 
zwycięstwo Adamskiemu, a mię
dzy nimi znany z różnych re 
welacyjnych pociągnięć sędzia 
Masłowski. Werdykt był tak 
dalece krzywdzący boksera 
niemieckiego, iż sędzią główny 
zawodów wydal decyzję, na 
mocy której do dalszych 'walk 
dopuszczony został Heyse.

Był jeszcze trzeci pojedynek 
o pewnym ciężarze gatunko
wym, i mianowicie w wadze 
lekkośredniej między mistrzem 
i .wicemistrzem Polski Damp- 
cem II i Guzińskim. I tym ra
zem na tym samym ringu, co 
podczas mistrzostw Polski, zwy
cięzcą byl Dampc. który jednak 
w niedzielę nie mógł .‘ nam za
imponować. Okazuje się, że 
Guziński nie wytrzymuje trzech 
rund nie tylko w wadze pół- 
średniej, ale także i w lekko».

średniej. Tak więc jego słaba 
ostatnio forma nie wynika — 
jak się okazuje — z duszenia 
wagi.

Nasi pięściarze w ogóle nie 
mogli zaimponować kondycją. 
Mistrz Polski w wadze lekko- 
półśredniej Sobolewski miał że
nująco słabe trzecie starcie w 
walce — z nie najlepszym pię
ściarzem NRD Redłetn. Pie
trzykowski — jak już wspomi
nałem — także wykazał w 3 r. 
braki w przygotowaniu. Pozo
stali nasi pięściarze mieli dość 
słabych przeciwników i łatwo 
sobie z nimi dawali radę.

Szczególny zawód sprawił ze
szłoroczny mistrz NRF w wa
dze muszej Krucik, który pod
czas walki z Kukierem zade
monstrował boks bardzo prymi
tywny 1 nie możemy zrozumieć, 
jakim cudem przed rokiem 
mógł on wygrać z mistrzem 
Europy Hombergiem. Również 
słabym pięściarzem okazał się 
przeciwnik młodego Olecha — 
Hamalalnen (Fin), który nawet 
w przybliżeniu klasą i stylem 
nie przypomina swojego sław
nego brata.
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Warszawa

Niespodzianka w finale pucharu warszawskiego

Legia-G wardia

po dobrej i ciekawej grze
Doskonały plan taktyczny
trenera R. Koncewicza

□ależą się pełne słowa u zna

sza-
Niewiele oglądaliśmy w tym ro-

CHWAŁA POKONANYM!

szawscy „meczownicy” niekła-

MARCEL — DRUGIM STOPEREM

kom 
ni a.

TAKICH MECZÓW 
BYŁO NIEWIELE!

Brzozowski, Hachorek. Zb. 
rzyński, Baszkiewicz.

PUCHAR W RĘKACH ZIENTARY

, Mimo dokuczającego chłodu, nikt 
z widzów nie opuścił stadionu po 
końcowym gwizdku sedziegu. War

zawsze będzie on grać na pełnych 
obrotach Nie w głowie będą mu 
wówczas myśli o oszczędzaniu się 
i oddaniu inicjatywy przeciwniko 
wi. A tak właśnie było w niedzie
lę. Ani Legia, ani Gwardia nie 
chclały ustąpić pola przeciwnikowi. 
Walka o zwycięstwo trwała do ht 
minuty gry, za co obu jedenast-

Beniaminek II ligi stołeczna Polonia zajęła zasłużenie 3 miejsce w turnieju drużyn
sl.ich o puchar Z. Dworakowskiego, zwyciężając Marymont 5:0 (3:0). Na rdjeriir'u-nll-n 
kę między napastnikiem „czarnych koszul" Cechelikiem i obrońcą MarymontuBon-^^i 
starcie wymagało interwencji sędziego, obaj bowiem pomagali sobie rękami co jest L

z przepisami Fot. „Ps.. 1 M Szyrnk~

WARSZAWA, 23.11. Legia — 
Gwardia 2:1 (2:0) Bramki zdobyli: 
dla Legii — Strzykalski w 11 min. 
z wolnego 1 Żmudzki w 12 min., 
dla Gwardii Hachorek — 61 min. 
Sędziował Cieślak. Widzów ok. 12 
tysięcy.

LEGIA: Penconek, Olędzki, Grzy
bowski. J. Woźniak, Strzykalski, 
Zientara, Żmudzki, Nowara, Brych- 
czy, Szmidt, Hliwa.

GWARdA: Stefaniszyn, W.^Wót- 
nlak, JV(ą:uszkiewicz, Hodyra, Wiś
niowski, E. Szarzyńskl, Gawroński!

jednak kilku jej zawodników n 
służyło na szczególne wyróżnię; e. 
W pomocy lekcję poglądową do
brej gry dal ZIENTARA, bezspr.e 
cznie najlepszy zawodnik ną bonku 
a w obronie dominował Jerzy 
WOZNIAK. Prawoskrzydłowy Jur- 
pagonów", Gawroński byl weber 
niego zupełnie bezradny. W ataku 
Legii najlepszy nie byl wcale 
Brychezy choć i u nie;o zauwa
żyliśmy znaczną poprawę farmy 1 
umiejętne „przywiązanie" do siebie 
stopera Matuszkiewicza, lecz Ko
wara i Hliwa. Oni najwięcej rozra
biali, przy czym Hliwa byl wzorem 
szybkości i ogólnej sprawności fi
zycznej.

Po raz pierwszy w napadzie Le
gii wystąpi! Szmidt, były zawod
nik Śląska Wrocław. Przed przer
wą grał zupełnie dobrze, doskona
le wyczuwając Intencje Bmtrie 
i Nowary. W drugiej połowie o- 
slab! nieco kondycyjnie, ale cneci 
1 zapału do gry nie stracił. Szridt 
to zawodnik nieustępliwy, doić 
twardy 1 przebojowy. Wojskowi 
powinni mieć z niego pociechę!

13 zagranicznych kwiatków bok* 
serskich na 35-leciu PZB. Od 
góry 4 kwiatki -fińskie: Hama- 
lainen, Lehtave, Pajanen, Lei*
nonen. 4 NRD: Heyse, Redel,
Nagel, Livovsky. 4 NRF: Kru- 
cik, Malberg, Lange, Horoba. 
Na końcu jedynak jugosłowiań

ski: Banovac
Rys. E. Ałaszewskl

Tylko dwukrotnie rozbrzmiewały 
w tym roku na stadionie Legii to 
ny nieśmiertelnego „Sto lat”. 
Pierwszy raz wiosną, kiedy woj
skowi po grze pełnej ambicji i po 
święcenia pokonali faworyzowane
go Górnika Zabrze, drugi raz — w 
ubiegią niedzielę, po zakończeniu 
decydującego meczu o puchar 
przechodni, ufundowany przez 
przewodniczącego St. Rady Narodo 
wej, mgr Z. Dworakowskiego 
Śpiewano na cześć Legii, zasłużo 
nego zwycięzcy trzecich w tym ro
ku ..derbów” I-ligowych zespołów 
stolicy.

manym przejęciem oczekiwali mo
mentu wręczenia pucharu kapita
nowi Legli. E. Zientarze. Czynno
ści tej dokonała wiceprzewodniczą
ca St. Rady Narodowej Z. Karta- 
sińska. Tuż po niej, szczere gratu 
lacje złożyli wojskowym — piłka
rze Gwardii. Taki byl finał dwuly 
godniowej, ze wszech miar udanej 
Imprezy.

Wydarzenia, mające miejsce pod
czas meczu na trybunach 1 sam 
końcowy akord spotkania wykaza 
ly, że Legia ma również sporą rze 
szę swych gorących wyznawców. 
Miłość i przywiązanie kibiców do 
wojskowych są wprawdzie nieco 
inne niż do Polonii ale chyba nie
mniej szczere 1 oddane. Trąbki I 
piszczałki, stale akcesoria zwolen 
ników „czarnych koszul", zastępu
ją entuzjaści „eleganckich dia 
blów" nieustannym dopingiem i... 
śpiewem. To też ma swój urok I 
dowodzi, że dobrze 1 ambitnie gra
jąca Legia może zawsze Uczyć na 
wsparcie obiektywnej warszaw
skiej widowni.

Ktoś ukuł twierdzenie, że mak
simum energii i ambicji wkładają 
zawodnlcj- tylko do meczów o Ji-
gowe punkty. To nieprawda. Trze
ba było znaleźć się w niedzielę na 
stadionie przy ul. Łazienkowskiej 
1 zobaczyć, z jakim sercem i wolą 
zwycięstwa grały obie drużyny. 
Fakt ten utwierdza nas w przeko
naniu, że gdy w grę wchodzi pre
stiż danego zespołu klubowego,stiż

ku w stolicy tak dobrych meczów, 
jak ostatni finał pucharu. Zaimpo
nować mogły oba zespoły, c.ioć wy
grała Legia, bez wątpienia lepsza w 
cym dniu, grająca płynniej w po
lu, z większą swobodą i rozmachem 
oraz mądrze taktycznie. Tym ra 
zem nie widzieliśmy w drużynie 
wojskowych zawodników, ociągają
cych się w grze lub liczących li 
.ylko na błędy przeciwnika. Legia 
chciała w niedzielę udowodnić, że 
nie wszystko jest jeszcze w niej 
stracone i że w przyszłym sezonie 
trzeba będzie się z nią poważnie 
liczyć.

Trener Koncewicz przystąpił do 
meczu z pewną koncepcją gry, któ 
ra zdała w pełni egzamin. Przede 
wszystkim młody, prawy obrońca 
Olędzki otrzymał polecenie ścisłe
go krycia Baszkiewicza i nie po 
Zwolenia mu na swobodne harco- 
wanie po boisku.

Nieco Inną rolę, niż zazwyczaj — 
spełniał też Marcel Strzykalski. 
Choć wykazuje on duże skłonności 
do gry ofensywnej, w meczu z 
Gwardią trzymał się bardziej ty 
lów, asekurując pole pomiędzy 
Olędzkim i Grzybowskim. Ale gdy 
nadarzała się okazja, Marcel wy
chodził również do przodu, popi
sując się swymi strzałami. Burzę 
oklasków zebrał zwłaszcza po zdo
byciu bramki z wolnego, .egzekwo
wanego chyba z odległości ok. 30 
m. Z potężną siłą bita pitka odbiła 
się od poprzeczki, słupka oraz ple
ców Stefaniszyna i wpadla do siatki.

W spotkaniu z Gwardią, Legia nie 
miała słabych punktów, niemniej

Gwardia grała równie dobrze, ale 
trafiła na świetnie dysponowareęo 
przeciwnika, mądrze przy tym sra
jącego taktycznie. W zespole ..har- 
pagonów” pierwszoplanową p- s a- 
cią był tym razem lewy łącznik 
ZB. SZARZYNSKI, który poza swą 
dobrą zazwyczaj grą techniczną, 
zaimponował dużą szybkością. Re
prezentacyjne walory wykazał rów
nież Hachorek, z którym s o^er 
Legii Grzybowski miał wiele rooo- 
ty. Główny „harpagon” rlwukr t- 
nie dość łatwo znalazł się w po
zycji strzałowej. Z jednej zdobył 
bramkę, po rogu bitym przez Brzo
zowskiego, w drugiej — silny jego 
strzał tra*ił w słupek.

Nieco słabiej wypadła defensywa 
Gwardii, nie mogąca znaleźć lekar
stwa na dobrze kombinujący i czę
sto zmieniający pozycje napad Le
gii. Najwięcej kłopotów miał Ma- 
ruszkiewicz, z powoli powracają
cym do formy Brychczym.

Nie mógł też zaimponować Stefa- 
niszyn, ponoszący winę za utra‘ę 
drugiej bramki, zdobytej przez 
Żmudzkiego. Tomek niepotrzebnie 
opuścił swój posterunek, ułatwia
jąc legioniście oddania płaskiego 
strzału. Pitka przeszła tuż obok 
nóg Stefaniszyna i wpadla do siat
ki. Widać, że gra na przedpolu nie 
jest zbyt mocną stroną bramkarza 
Gwardii.

Z przykrością trzeba stwierdzić, 
że najsłabszym aktorem tego cie
kawego spotkania był arbiter za
wodów, którego szereg decyzji by- 
ło wręcz niezrozumiałych i dener
wujących zarówno graczy jak 1 
publiczność.

Lech

„Czarne koszule”
potwierdzają aspiracje

PIĘKNA NIESPODZIANKA
Najprzyjemniejszą niespo

dziankę spośród naszych pię
ściarzy zgotował tegoroczny 
mistrz Polski juniorów w wa
dze lekkośredniej Sobieski, któ
ry po wyrównanej walce wygrał 
z reprezentantem NRD Najłim. 
Nagel jest bardzo groźnym 
pięściarzem o silnych ciosach 
z obydwu rąk o czym mógł się 
przekonać miesiąc temu Wasi
lewski, który podczas meczu 
NRD II — Polska w Lipsku byl 
w walce z Niemcem trzy razy 
na deskach i przegrał przez 
t.k.o. Sobieski raził wprawdzie 
brakiem doświadczenia, często 
nie umiał wykorzystać dogod
nych sytuacji do zadania cio
sów, ale jego wielką zaletą jest 
to. iż przez 8 minut nie dał się 
trafić żadnemu z groźnych sfin- 
gów Niemca. Umiejętnie trzy
mał go na dystans i po tej wal
ce stał się pupilem widowni, 
która zwycięstwo jego przywi
tała entuzjastycznie.

Pozostałe walki pierwszego 
dnia upłynęły właściwie bez 
historii. W sumie Inauguracja 
turnieju nie stała na nadzwy
czajnym poziomie, spodziewa
my się jednak, ił następne dni 
przyniosą bardziej Interesujące 
pojedynki.

Jerzy ZmarzUk

,g Ii-ligowe
WARSZAWA, 2S.11. Polonii — 

Marymont 5:0 (3:0). Bramki zdobi
li: Cechelfk 2, oraz Dłużniak, KÓ- 
rejwo. Ignaczak po 1. Sędziował 
Pogorzelski (Warszawa). Widzów 
Ok. 11 tys

POLONIA: Grom, Śliwa, Szcza
wiński, Liszka, Czop (Korzuń), Ga- 

,, ™ , Jewskl, Zelenay, Ignaczak, Dtuż-
niak, Korejwo (Krynicki), Ceche-

MAB.YS1ONT: Pałasz, Borys, Kos- 
J*? mol (Sobczak), Okulski, Ławnicki, 

| Jezierski II, Borysiak, Laskowski, 
— Bogacki, Olszewski, Jezierski I, 

Pełka.

Efektowny pojedynek o piłkę między obrońcą Gwardii, Woj
ciechem Wożniakiem-i poprawiającym się z meczu na mecz 
lewoskrzydłowym Legii, Romanem Hllwą. Fragment z meczu 

Legia — Gwardia 2:1
Fot. „PS" •— M. Szymkowski

A więc Polonia trzecią drużyną 
Warszawy. W prestiżowym poje
dynku, rozegranym w czwórmeczu 
o puchar przewodniczącego St. Ra
dy Narodowej, mgr Z. Dworakow
skiego pomiędzy beniaminkiem II 
ligi. Polonią i spadkowiczem Mary- 
montem. zwyciężyły bezapelacyj
nie „czarne koszule” 5:0, potwier 
dzając swoją supremację nad prze
ciwnikiem.

Piłkarze Marymontu nie spodzie 
wali się zapewne tak wysokiej po 
rażki, mając jeszcze w pamięci 
kwietniowe zwycięstwo 1:0 nad 
swym obecnym partnerem. Czas 
jednak nie stoi w miejscu. Polonia 
w tym okresie zrobiła widoczne 
postępy i w niedzielnym meczu 
górowała nad sąsiadem ..przez mie
dzę pod względem kondycji, szvb 
kości, a przede wszystkim pomy- 
nych°^C W a^cJl ofensyw-

Samo spotkanie nie należało do 
ciekawych. Tylko na początku me-

• czu oglądaliśmy grę w dobrym wy
daniu. W miarę upływu czasu Ma
rymont się „rozkleił” a Pewne 

I zwycięstwa „czarne koszule” 
raźnie obniżyły loty. .

Mecz rozstrzygnięty został juz ” 
pierwszym kwadransie. Polonia z 
miejsca narzuciła tempo, gw.uton- 
nłe szturmując bramkę Pala?za> 
Pomysłowe zagrania piątki oien* 
sywnej „czarnych koszul”, poparte 
szybkimi zmianami pozycji, wktoi- 
ce przyniosły efekt. Po 
gry wynik brzmią! 3:0. a na lis “ 
strzelców wpisali się kolejno: ce- 
chelik, Dłużniak I Korejwo.

Po tej kanonadzie tempo spam 
a gra się nieco wyrównała. “ar>‘ 
mont zdobywa się na nieliczne 'V 
pady, ale strzały jego napaś niKOA 
nie trafiają w bramkę. 
zną w rękach dobrze spisu.-ąceg 
się w tym meczu Groma.

Po przerwie Polonia znów ..prze
gniotła”, panując chwilami niep^’ 
dzielnie na boisku. Czwartą bram
kę zdobywa Ignaczak przy wsp<> 
udziale Pałasza, piątą wyprao" 1 
Dłużniak. Zawodnik Polonii 
grał pojedynek ze stoperem Ą a; ‘ 
montu, pomknął z piłką do przou i. 
tuż przy samej linii autowej sce. • 
trował. a Cechelik dopełnił jedjme 
formalności.

W Pi ’.onii najlepiej zagra.i: 
czak, Gajewski 1 Grom. Równie2 
przydatni dla drużyny byli: sły
szy niż zwykle Cechelik oraz K> 
rejwo. W Marymoncie na wyróż
nienie zasłużyli: bramkarz Jr?Hcl 
oraz pracowity pomocnik Mac j
Jezierski. (z. m.)


